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Mussolini twierdzi, że kraj posiada wielkie zapasu 


potępia „okrutne doświadczenia ekspertów gen 


RZYM. 1 grudnia (PAŃ) — 
Mussolini przyjął dzisiaj w licz- 
bie 846 osób delegację matek i 
wdów po żołnierzach, poległych 
w wojnie światowej. W przemó- 
wieniu do delegacji Mussolini 0- 
świadczył, że sankcje nie wy- 
rządzają szkody Włochom, albo- 
wiem kraj posiada więcej zapa- 
sów, niż świat naogół sądzi. To, 
co szkodzi Włochom, to strona 


cił się z apelem do delegacji, by 
czuwała nad obroną . Włoch 
przed sankcjami. Przyjęcie to 
miało charakter niezwykle fro- 
czysty. Na prowincji powstały 
94 komitety, złożone z. włoszek, 
których synowie, lub mężowie 
polegli w wojnie światowej. Na 
czele każdego komitetu stoi se- 
kretarka kobiecej organizacji fa 
szystowskiej. 


Frzemówienie Musso- 
liniego 


RZYM, 1 grudnia. (P.AT.) — 
Mussolini wygłosił następujące 
przemówienie do delegacji komi 
tetów prowinejonalnych, zorga- 
nizówanych przez matki i wdo- 
wy po poległych w wojnie świa- 
towej: 


„Macie wszystkie tytuły i za-| W dniu dzis ejszym 
sługi — mówił Mussolini — by| 00 w Asmarze żadn 
stanowić część tego wojska ko-|nego komunikatu 
biet, któremu ustrój faszystow-| działań wojen 


| 


ski powierzył zadanie metodycz 
nej i energicznej reakcji prze- 
ciw oblężeniu gospodarrzemu 
Włoch. aks i 


moralna sankcji. Mussolini zwró 


wielkiej wojny światowej powie | mie Włochy i Abisynję, jak nie- | Petit Parisien“, dotyczyła rów- | 
dział wam, że państwa, którym | mniej fakt, że naród włoski, któ nież sprawy embargo na naftę. 


złożyłyście ofiarę w postaci wa 
szych synów, dostarczać będą 
hroń i materjały wojenne nie- 
przyjacielowi walczącemu prze- 


ry tyle dał cywilizacji, został po 
traktowany jako objekt labora- 
toryjny, na którym eksperci ge- 
newscy mogą bezkarnie wyko- 


ciw wojskom włoskim, te odrzu-|nywać swe okrutne doświadcze 


ciłybyście to przypuszczenie, 
jak odrzuca się zły sen. 

Sen jednak stał się dziś rzeczy 
wistością. Ci, którym przyszliś- 
niy z pomocą, spiskują dziś prze 
ciwko Włochom. Jaką zbrodnię 
popełnili włosi? Żadnej, chyba, 
że zbrodnia jest niesienie cywili- 
waeji krajom zacofanym, budo- 
wanie dróg i szkół, oraz szerze- 
nie hygjeny czasów nowożyt- 
nych. ` 

Sankcje pod względem gospo- 
darczym mogą być dla włochów 
w pewnej mierze pożyteczne. — 
Oburza nas jednak charakter mo 
ralny sankcji, oraz okoliczność, 
że postawiono na jednym pozio- 


Abisyńczycy idą naprzód 


nia. Nawet wtedy, gdy wszystko 
zostanie skończone , drzazga, 
wbita w naszą duszę, pozostanie 
w niej głęboko*, 


Francja ogłosi embargo 


PARYŻ, I grudnia. (PAT.) — 
Sprawa embargo na naftę i zwią 
zane: z:tem rozmowy. dyploma- 
tyczne, jakie z ambasadorami 
Włoch i Wielkiej Brytanji odby- 
wa premjer Laval, są żywo. ko- 
mentowane przez prasę i koła 
polityczne. 

Wczorajsza dłuższa rozmowa 
premiera Lavała z ambasado- 
irem Ceruttim; jak podkreśla „Le 


Jeżeli embargo zostanie osta- 
tecznie postanowione. to — zda- 
niem dziennika i Francja będzie 
niewątpliwie zmuszona przez s6 
lidarność z państwami, należą- 
cemi do ligi, przystąpić do ogól- 
nego zakazu w myśl postanowień 
art. 16 paktu ligi narodów. Tego 
rodzaju sankcje wywołują nie- 
wątpliwie poważny oddźwięk 
we Włoszech. Dlatego też czas 
już przystąpić do rozważenia 
formuły pokoju, utrzymanej w 
zupełnie konkretnym duchu, a 
nietylko w formie polernicznej. 
Fakt, że przedstawiciel Foreign 
Office Petersen otrzymał polece- 
nie przedłużenia swego pobytu 
w Paryżu, świadczy o tem, że 
Londyn nie chce zrywać roko- 
wań, które mogą być wykorzy- 
stane już w niedalekiej przyszło 
ści. 


| 


Havas donosi o zajęciu Asmary w Somali włoskiej 


WARSZAWA, 1 12. (PAT).— 
nie wyda: 
ego oficjal- 
o rozwoju 
nych: À 
Z innych ` źródeł -napłynęły 
bard o skape w adomości, Z 
frontu: północnego brak ich zu 


pełnie. Na froncie 'południo: 


Partja faszystowska i rząd li-|wvm według wiadomości abi- 


czą na was, na waszą wrażli- | syńskich, straże przedn e 


rasa 


wość' uczuć, cierpliwość, wytrwa| Nasibu ; Wahiba Paszy posu- 

łość, a zwłaszcza na wasze pło-'wają się w kierunku Gorrahej 

mienne uczucia patrjotyczne. 
Jeżeli ktokołwiek w czasie 
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otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t. j. w 
poniedziałek 2 grudnia 


wpłaci prenumerat 
za miesiac grudzień 


do administracji 
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przeciętne o 30 klm. dziennie. 
Według pogłosek, krążących 


BATA 


| vod wrażeniem wiadomości 


, ... . 
w Harrarze. w dolin'e rzeki 


| Uedi' - Szebeti miało dojść do 
ponownego starcia pom ędzy 
wojskami włoskiemi a armją 


' irasa Desty. Wynik starcia jesl 


n tznany. ; 
, Agencja Havasa powtarza po 
głoskę: krążącą w Harrarze o 
tem, jakoby abisyrńczycy sajęl 
miejscowość Asmara w pobl'żu 
| EA EZ A mA 


|Obia, nołożoną na terytorjum 
Somali włoskiego. 

W Dzidz'ga oczek wany jest 
atak samolotów włoskich. Pozy 
leje ab'syńskie na froncie połu- 
|dniowym były ponownie bom- 
bardowane przez samoloty: wło 
ske. Według informacji ze źró 
deł abisyńskich straty mają 
być nieznaczne. 


TEPEN fez a Ba 7? 
CWSAXISN 

„Excelsior* podkreśla, że 
Francja zdecydowana jest wy 
pełnić wszystkie zobowiązania. 
wynikające z paktu ligi naro- 
dów, jednocześnie jednak zamie 
rza w pełnem porozumieniu z 
Anglią kontynuować swą misję 
pojednawczą, powierzoną jej 
przez instytucję genewską. 


Ameryka będzie eksplo- 
atować Abisynię? 

PARYŻ, 1 grudnia. (PAT.) — 
Havas donosi z Londyńu, żę fi- 
nansista Chertok, który twierdzi, 
że otrzymał przed Rickettem kon 
ceęsję naftową w Abisynji i se- 
kretarz poselstwa _Abisynji w 
Londynie Zafiro wyjeżdżają ra- 
zem do Stanów: Zjednoczonych 
z misją-od rządu Abisynji. Zafi- 
ro odmawia wyjaśnień co do po- 
głosek, że zamierza starać się o 
pożyczkę dla Abisynji w Stan 
Zjednoczonych w sumie mi!lgone 
funtów szterlingów. 


Dementi włoskie 


RZYM, 1 grudnia. (P.A.T.) -- 
Zaprzeczają tu wiadomościom ' 
przesuwaniu wojsk włoskich w 
kierunku granicy francuskiej. — 
Wiadomość ó rzekomem wzmoac 
nieniu sił włoskich na granicy 
francuskiei powstała stąd, że dy 
wizję .„Assietta*, która- został» 
wysłana do Afryki Wschodniej 
zastąpiono kilku bataljonami. 


Porwanie dziecka prot. Malmejac'a 


Gangsterzy marsylscy żądają 50.000 fr. okupu 


PARYŻ, 1 12. (PAT). Fran-' 


opinja publiezna żyje 
n 
porwaniu synka lekarza mar- 
sylskiego prof. Małmejac, za 
którego oddanie gangsterzy żą- 
dają 50.000 fr. 
Za nteresowanie 


euska 


że wiel- 
kie dzicnniki informacyfne po- 


(stanowiły same przyczynić sę| 


|do wyjaśnienia tajemnicy por- 
| wania; w tym celu „Intrans - 
| geant“ zaofiarował prof. Mal- 
mejae potrzebną sumę 50.000 
jfr., a „Paris - Soir“ wyznaczył 
40.000 fr. nagrody za informa- 
cie, które przyczynią się do 
ujecia przestępców. Ten sam 
dziennik ofiarował 20.000 fran 


ków dla policjantów, którzy ar 


"za sprawą 
jest tak powszechne, 


resztułą porywzczy. 
Mnisłer poczt i 


telegrafów wymagane 50.000 fr. 


Malmejae skłonny jest zapłacić 
Informa- 


Mandel przychylił sie również [eja ta była dziś transmitowana 


do prośby 
ea, 
ogłosiły 


komunikat, že 


nieszczęśliwego oj- | przez wszystkie państwowe roz 
aby radjoslacje francuske stonie francuskie. 
prot. | 


Daki amiywojenny 


Nieoficjalne zaproszenie Niemiec 


PARYŻ, 1.12. (PAT) — Izba 
| deputowanych rozpocznie wkrótce 
| dyskusję w sprawie ratyfikacji Tran 
| cusko - sowieckiego paktu wzajem 

uej pomocy. 

W związku z tem „La Repu- 

blique” podkreśla, że układ francu- 
| sko - sowiecki nie jest bynajmniej 


wymierzony przeciw Berlinowi, a 


koju. 

Układ francusko - sowiecki nia 
charakter paktu. a nie sołitszu, Po- 
lityka Francji nie zmierza  bynaj- 
mniej do okrążenia Niemiec, luh do 
zawarcia przeciw nim sojuszu, lecz 
tylko do utworzenia systemu zbio: 
rowego bezpieczeństwa, do którego 
wszystkie państwa wraz z Niemca- 


ma na celu jedynie utrzymanię po-| mi mogą się przyłączyć. 
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Największa bitwa na morzu 


Kio zwyciężył w siarciu floty angielskiej z niemiecką 
Zmarły admirał Jellicoe przed sadem historii 


20 listopada zmarł w Londy- 
mie w wieku lat siedemdziesię- 
ciu sześciu, admirał John Rush- 
worth Jellicoe. Sędziwy admirał 
zaziębił się 11 listopada podczas 
uroczystości w rocznicę zakoń- 
czenia wojny i w kilka dni po- 
tem uległ chorobie. 

Ze śmiercią Jellicoe ubywa z 
widowni świata jeszcze jedna z 
naczelnych postaci, którzy w la- 
tach 1914 — 1918 na swoich bar 
kach dźwigali ciężar odpowie- 
dzialności za życie i śmierć mil- 
jonów istnień, Nazwisko admi- 
rała Jellicoe, do roku 1916 wo- 
dza naczelnego sił morskich W. 
Brytanji, związane  jęst bezpo- 
średnio z największą bitwą mor- 
ską świata, t, zw. bitwą jntlandz 
ka., — 

O żadnem bodaj wydarzeniu z 
czasów wielkiej wojny nie dysku 
towano tak namiętnie, jak właś- 
nie o tej bitwie. 


Bitwa jutlandzka rozegrała się 
31 maja 1916 roku, a więc pra- 
wie w dwa lata od wybuchu woj 
ny, ną wodach cieśniny Skager- 
rak, niedaleko wybrzeży lądowej 
części Danji, t. zw. Jutlandji. 


Dwa Iwy w oczeki- 
waniu na starcie 


Na czele floty angielskiej w 
chwili wybuchu wojny stał ad- 
mirał Jellicoe, człowiek rozpo- 
rządzający niesłychanem do- 
świadczeniem wojennem, nieby- 
wale opanowany, roztropny i 0- 
strożny. Jellicce nałeżał w An- 
glji do najbardziej zdecydowa- 
nych przeciwników Niemiec. — 
Orjentował się on doskonale w 
tem, jaką potęgą jest już flota 
wojenna Niemiec, kiedy zaś słyn 
na misja Haldane'a, który miał 
w Berlinie doprowadzić do poro 
zumienia morskiego, rozbiła się, 
był Jellicoe jednym z pierw- 
szych anglików, którzy zroznu- 
mieli, iż o przewadze W. Bryta- 
nji na morzach świała zdecydu- 
ja już nie pertraktacje, lecz star- 
cie wojenne. Pod kierunkiem 
Jellicoe prowadzi się też wytęża 
ną pracę nad rozbudową floty an 
gielskiej, pod względem liczeb- 
nym znacznie przewyższającej 
flotę niemiecką, pod względem | 
jednak technicznym ustępującej | 
jej z pewnością w wielu punk-| 
tach. Admirał Jellicoe daleki 
jest przytem od lekceważenia 
niemieckiego przeciwnika. Od 
czasów Napoleona nie miała An 
glja przeciwnika równie groźne- 
go. Cała admiralicja angielska 
zdaje sobie doskonale sprawę z 
lego, iż rozprawa z Niemcami 
nie będzie łatwa. Trzeba o tem 
pamiętać, jeżeli się chce zrozu- 
mieć, dlaczego anglicy przez 
pierwsze dwa lała wojny nie 
kwapili się bynajmniej z wyda- 
niem Niemcom decydującej bi- 
twy. 


Z drugiej strony nie kwapili 
się z tem i niemcy. Potęga floty 
Wielkiej Brytanji była w przed- 
wojennym świecie politycznym 
mitem o niesłychanej sile suge- 
stywnej. Mimo gorączkowych 
wysiłków nad rozbudową swej 
floty, uważali niemcy, iż starcie 
się jej floty z angielską będzie 
grą conajmniej ryzykowną. — 
Przez dwa pierwsze lata wojny 
ograniczyli się też niemcy do 
ostrzeliwania południowych wy 
brzeży angielskich, licząc na to, 
iż w ten sposób wytworzą w An- 
glji pewnego rodzaju nastrój pa- 
niczny, który ułatwi im pośred- 
nio sytuacię na frontach ląda 
wych. 


Niemiecka księga 
sygnalizacyjna 

Te operacje niemieckie nie by 
ły zresztą przez całe te dwa la- 
ta uwieńczone zbyt wyraźnymi 
sukcesami. Ku niemałemu zdu- 
mieniu niemców, anglicy zaw- 
sze w porę umieli uprzedzić a- 
tak floty niemieckiej i tem sa- 
męm unieszkodliwić jego ciosy. 
Dopiero po skończeniu wojny 
wyjaśniła się zagadka, skąd ar 
glicy mieli tak dokładne wska- 
zówki co do wszelkich poruszeń 
floty niemieckiej. 

Zaraz mianowicie pierwszej zi 
my wojennej, mały krążownik 
niemiecki „Magdeburg“ natknął 
się na Bałtyku na miny i zało- 
nął. Jego szczątki wyłowiły tor- 
pedowce rosyjskie, którym uda- 
ło się także zdobyć księgę sygna- 
lizacyjną „Magdeburga“. Księgi 
te znajdują się na pokładzie każ 
dego okrętu wojennego. Księgę 
sygnalizacyjną „Magdeburga 
przesłano do Londynu, gdzie eks 
perci angielscy poradzili sobie 
z nią niebawem. Od tej pory an- 
glicy poinformowani byli o naj- 
mniejszym ruchu floty niemiec 
kiej, o wszystkich najważniej- 
szych rozkazach, poleceniach, 
słowem, o wszystkiem. Nie trze- 
ba tłomaczyć, jak niesłychanie 
poważne znaczenie miało to dla 
floty angielskiej. 


Plan admirała Scheera 


W roku 1916 głównodowodzą 
cym floty niemieckiej mianowa- 
ny został admirał Scheer, czło- 
wiek rzutki, energiczny, praw- 
dziwy wilk morski, stanowczy 
zwolennik posunięć zdecydowa- 
nych — wieść o tej nominacji 
niebawem nadeszła do Anglji-— 
Nominacja ta oznaczała, iż niem 
cy wychodzą z dotychczasowej 
rezerwy i szykują się do posu- 
nięć decydujących. Przejęte dro 
gą radjową informacje potwier- 
dziły to przypuszczenie. 

Admirał Scheer wstąpił na a- 
renę wojenną z dokładnie opra- 
cowanym planem. Ten wypróba 
wany i dzielny człowiek, był jed 
nak synem swego narodu: nosił 
on w duszy lęk przed potęgą 
morską W. Brytanji i mimo 
wszystko bał się atakować flotę 
angielską wprost. To też plan je 
go polegał na pewnego rodzaju 
podstępie: postanowił on zaatako 
wać wschodnie wybrzeże angiel- 
skie, a mianowicie port Sunder- 
land. Niedaleko tego portu mia- 
ła swoją bazę operacyjną eska- 
dra krążowników angielskich 
pod wodzą wiceadmirała Beatty. 
Scheer postanowił sprowokować 
wiceadmirała Beatty napadem 
na Sunderland i zaatakować po- 
tem jego eskadrę przeważające- 
mi siłami niemieckiemi. po raz 


pierwszy przytem wprowadzając | sokość 250 metrów. Prawie cała 


do walki łodzie podwodne. 

O planie adm. Scheera angli- 
cy dowiedzieli się natychmiast i 
z tego też powodu został on odra 
zu udaremniony. W dniu 30 ma- 
ja 1916 roku na spotkanie floty 
niemieckiej wyszła na morze ca- 
ła dumna Grand Fleet angielska 
pod dowództwem admirała Jeli- 
coe. 

Szły więc ku sobie dwie olbrzy 
mie floty o potędze nieznanej w 
dziejach. Flota wojenna Wiel- 
kiej Brytanji składała się z 148 
jednostek bojowych, flota nie- 
miecka z 114. 


Bitwa jutlandzka 
Bitwa jutlandzka składa się 
właściwie z dwuch faz. 
Pierwsza faza rozegrała się w 
południe. dnia 31 maja 1916 ro- 


| 


bicia eskadry Beatty'ego — na 


niemiecka z okrętem adm. Sche|niej energji i že nie wytrzyma- 


okazał się rutynistą nie bohate- 
rem. Wyrazem tego przekonania 
była zresztą dymisja Jellicoe. któ 
ra nastąpiła niebawem po bi- 
twie jutlandzkiej. Miejsce jego 
jako głównodowodzący flotą 
angielską zajął wiceadmirał Be- 
atty, który w bitwie jutlandzkiej 
wykazał się właśnie daleko wię- 


mego dnia. | Tem samem skończona jest 

Dzień 31 maja był pogodny i! pierwsza faza bitwy  jutlandz- 
słoneczny. Na czystym horyzon- | kiej. Jest godzina szesnastu mi- 
cie, którego nie przesłaniały żad-| nut trzydzieści dziewięć. 


ne chmurki, można było zdale|  gdwrół niemców 


ka obserwować wzajemne poru- 
szenia przeciwników. Admirał Jelicoe, zorjentowaw 
W pierwszej fazie bitwy ju-| szy się, iż eskadrze adm. Beatty 
tlandzkiej z obydwu stron bra-; grozi niebezpieczeństwo, wysyła 
ły udział tylko poszczególne e-|mu na pomoc eskadrę krążow-| kszą energją i stanowczością. —- 
skadry. Ze strony niemieckiej, ników pod wodzą kontradmira-| Jako pierwszy lord admiralicji, 
wzięła udział w tej straszliwej|ła Hooda. Rozpoczyna się bój| Jellicoe miał następnie zorgani: 
walce eskadra admirała Hippe-| końcowy, w którym po jednej |zować obronę Anglji „rzed nie 
ra, ze strony angielskiej eskadrali po drugiej stronie biorą udział mieckiemi łodziami podwodne- 
wiceadmirała Beatty. Nazwisko | obydwie floty, w pełnym niemal | mi, już jednak po roku opuścił 
wiceadmirała Beatty należy za-| składzie. i to stanowiska i usypany w»/el- 
pamiętać, on bowiem w następ-| Straty po obydwucn stronach | kimi zaszczytami został jednak 
stwie zajął miejsce admirała Jel-| są olbrzymie. Po stronie niemiec | właściwie usuniciy ot czynnej 
licoe, jako głównodowcJzący |kiej wycofuje się dotkliwie u-| służby w admiralicji. Opinja pu 
flotą brytyjską. Jego zdecydowa |szkodzony krążownik  „Lue-| bliczna angielska przyjęła to nā- 
ną postawę wysuwano też często |tzow*, na którym znajduje się| ogół z zadowoleniem. Po bitwie 
jako przeciwstawienie chłodowi | adm. Hipper. Kontradmirał Ho-| jutlandzkiej był Jellicoe w An- 
i ostrożności Jellicoe. Gdyby za-|od kieruje bitwą ze swego ol-|glji bardzo niepopularny i 
miast admirała Jellicoe był Beat | brzymiego „Invicible*. Po chwij popularności nie miał już odzy 
ty głównodowodzącym flotą bryjli „Invicible* dostaje pocisk z|skać aż do śmierci. 
tyjską podczas bitwy jutlandz-| nieprzyjacielskiego krążownika 
kiej, kto wie, jakby się ta bitwa |i idzie na dno sA z dowódcą i Kompleks niższości? 
była skończyła. Rezerwę dla e-|załogą 1026 ludzi. Powoli zapa-| Czy jednak ten wyrok, jaki z 
skadry adm. Beatty stanowiła jda letni zmrok. wrodzonym angl kom um'arem 
eskadra admirała Thomasa, skła| Wówczas to admirał Scheer|: wstrzemięźliwością wydała na 
dająca się z czterech najwię-| dokonuje historycznego odwro-|n'ego jego ojczyzna — był cat 
kszych na świecie naddreadno- | tu; poprostu wycofuje się z wal-| kiem słuszny? 
ughtów. ki i wraz z głównemi siłami nie-| Nasuwa się tu bowiem jnna 
4 z mieckiemi znika w mgle i dy-|jnterpretacja całej tej sprawy. 
Zagrożony admirał mie. Na placu pozosłaje tylko e- ETOF ETAGI w której pok 
Starcie się adm. Beatty z eska |skadra Hippera, osłaniając od-| Jell coe zupełnie inne uzyskuje 
drą niemiecką Hippera obfito- | wrót głównych sił. Krążowniki | oświetlenie. i 
wało w momenty niesłychanie | tej eskadry, zalane krwią, pło. | Nemcy mianowicie okazali 
dramatyczne. Jeszcze dzisiaj nie nące ogniem, zasłane stosami.sję w bitwie jutlandzkiej prze 
można czytać opisów tej bitwy | trupów, skazane są na zagładę | c'wnikami nadspodziewanie 
bez głębokiego wzruszenia. W najcięższej chwili wysyła Hip | groźnymi. Anglicy w b twie jut 
Pierwsze pociski niemieckie 0-|per przeciw anglikom 4 flotyllć |jandzkiej pon'eśli straty znacz- 
trzymał okręt „Lion“, na kłó- | torpedowców. Flota angielska] nie większe niż niemcy, a ma- 
rym znajdował się sam admirał | odpiera zwycięsko i ten atak. — | nowic'e: 14 jednostek bojowych 
Beatty. Tylko dzięki bohater-| Mimo to niedobitkom eskadry| _ Niemcy 11 zabitych 6097— 
stwu majora Hervey. który o-| Hippera udaje się zmylić czuj- Niemcy 2551. rannych 510 — 
statni z żyjących na wieży amu: |nošć floty nieprzyjacielskiej i Niemcy 507. To daje jednak do 
nicyjnej „Lionu“ napół uduszo- | przemknąć się wśród pół mino- | myślen'a. Może gdyby adm rał 
ny wyziewami gazów, straszli:| wych do podstaw  niemieckiej|Scheer był się zdecydował na 
wie ranny. sztywniejącą już rę- | bazy operacyjnej. dalsze wrowadzenie bitwy, wy- 
ką chwycił telefon i wydał roz-| Admirał Jellicoe nie ściga ani padłaby one osła 
: h SAEN : i dz P ona ostatecznie zwyc © 
kaz zatopienia komór amunicyj-| Scheera, ani Hippera i deeydu-| ġo __ wóle nid dm E ATAA 
nych (niemal w tej samej chwi-| je się zawrócić ku brzegom An- ciażonej? flot Ér Avi ki Ei kę: 
li wyzionął ducha), uratowano | Ś I M SEYTWISKIEJ LECZ 


glji. właśnie dla n emców? 
okręt; gdyby nie to, „Lion“ wraz 5 z OE R S : 
z załogą i admirałem Beatty był 0b e strony wy ofały się : BRET EN gl 
by zaraz w pierwszej fazie bi-| W tym momencie historycy żę aż a PE HARA m 
twy wyleciał w powietrze. bitwy jutlandzkiej, wstrząsnąw- | „, ac A feror w awe dY 
E szy nerwami i wyobraźnią czy- e a e ias gat 
Dwa kolosy ida na dn0 |telnika opisem straszliwości e OAE Pych 
Po „Lionie* pociski niemiec | 9kropnej bitwy — przystają. Co |: „nago. Nigdzie, na całym świe 
kie trafiają inne jednostki bojo- |5I£ Powiem stało? cie podziw i nw elbienie dla 
we angielskie. Po dwunastu mi-l „momencie decydującym, ' foty brytyjskiej n'e byłv tak 
nutach walki angielski „Indefa.| PO zniszczeniu tysięcy istnień iine, jak w Niemczech. Admi- 
tigable" okrywa się ognisto-czar | Udzkich obie strony wycofały rał Scheer. dokonawszy praw- 
ną chmurą dymu i rozrywany | 54 Z dalszej wałki. i iz: 
wybuchami idzie na dno, wcią- 


— 
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Dlaczego? dziwie gigantycznego wyczynu: 
gając w odmęt morski całą zało-| _ Dlaczego uciekł adm. Scheer? iai przewagę mad Wo 
zę: 57 oficerów i 965 marynarzy. | Dlaczego nie ścigał go Jellicoe? | 1V Y- s E ir niwi EYE te 
Po dwudziestu pięciu minutach| Niema dwuch prac historycz- ad sz „Dno u oi È 

pocisk niemiecki trafia angiel.| nych. któreby na to pytanie od- SODA aż eter A 
GR dupan My: pó chwili | powiadały jednakowo. swych sił. Psychologowie wytłu 
rozlega się na krążowniku stra- 


= r maczyliby to może jakimś n'e- 
szliwy wybuch i olbrzymi słup Wyrok gd apgoiskiogo 


mieck'm „kompleksem n 'ższoś- 
dymu i ognia podnosi się na wy- MAF. 


ci“ wobec anglików. który unie 
możbwił Scheerowi wvzyskanie 
zwycięstwa. 

Ale w takim raz'e adm. Jell- 
coe zrobł jedyną rzecz słuszną 
i madrą: postanowił wyzyskać 
błąd Scheera. nie Śc'gał go. lecz 
przezornie į celowo wycofał sie 
ku brzegom ojczystym, roh'ąc 
rzecz nepopularną, lecz iedv- 
ne wskazana. Pościąę za Sche- 
erem musiałby się był bowiem 
skończyć nie rozgromien'em flo 
tv niemieckiej. lecz porażką 
„nezwyciężonej”* floty nag'el- 
skiei. 

Zaszczyty oficialne, któremi 
ohsvynano adw, Jellicoe po jego 
odeiściu z czynnej służby, są 
iakbv dowodem tego, iż rząd 
angielski i sfery kierownicze 
marynark: angielskiej nie mu 
siały być bardzo dalekie od ta: 
kiego nimowania sprawy. 


[Rar. Pol.) 


Interpretacje angielskie idą w 
tym kierunku, że Scheer wyca- 
fał się z bitwy, przekonawszy 
się, że nie da sobie rady z flotą 
brytyjską. Pokazał kły, przeko- 
nał świat, iż jest przeciwnikiem, 
którego nie wolno lekceważyć i 
wycofał się, nie chcąc narażać 
na szwank tego sukcesu moral- 
nego. — 

, Dlaczego w takim razie nie 
ścigał go Jellicoe? Dlaczego nie 
zniszczył go? Dlaczego pozwo- 
lił na to, żeby decydujące star- 
cie z niemcami zakończyło się 
na remis, przynosząc tem sa- 
mem ujmę sławie angielskiej 
Grand Fleet? 

Krytycy angielscy Jellicoe — 
ueędzy iniym np Churchill — 
odpowiadają na to, że poprostu 
dlatega iż zabrało mu odpowicd 


załoga, składająca się z 57 ofi- 
cerów i 1209 marynarzy ginie w 
odmętach morskich. Niemniej- 
sze straty są po strony niemiec- 
kiej. 

Mimo to w całej tej fazie bi- 
twy jutlandzkiej przewaga jest 
po stronie Hippera. Niemcy oka 
zali się przeciwnikami niesłycha 
nie potężnymi i groźnymi. Gdy- 
by nie to, że na horyzoncie uka- 
zały się wreszcie okręty Thoma- 
są, który nota bene, źle zrozu- 
miawszy rozkaz adm. Beatty, 
spóźnił się — byłoby prawdopo- 
dobnie doszło do całkowitego roz 


widok jednak okrętów Tho- 
masa, Hipper wycofuje się 
pośpiesznie w tym kierunku. w 
którym znajduje się cała flota 


-jego stalowe nerwy. Jellieoc 


Hr. 33) 


hymnu hitlerowskiego 


Gdański koresp. „Głosu Poran- 
nego” telefonuje: 

Odbyło się zebranie likwidacyjne 
ostatniego oddziału „skasowanego” 
przez partję „nazi? „Stahlhelmu” 
gdańskiego. Na uroczystość tę, od- 
bywającą się w „Kleirharamerpark* 
we Wrzeszczu, zaproszeni zostali 
prez. senatu Grelser oraz Szereg 
wybitnych osobistości z „S. A. Bri 
gadefiihrerem” Hackerem i konsu- 
lem generalnym Rzeszy w Gdańsku 
von Radovitzem. Prez. Greiser nie 
„skorzystał? jednakże z zaprosze- 
nia, tłomacząc się braklem czasu... 

Na zebranie przybyło około 500 
członków. Wielką konsternację 
wśród honorowych gości wywołało 
to, że zaintonowany hymn „Horst- 
Wessel” po symholicznem  zwinię- 
ciu sztandarów .Stahlhelmu”, od- 
śpiewany został jedynie... przez 
gości hanorowych, choć, jak wia- 
domo „Stahlhelm” już oddawna był 
formacją „„,zgleichschaltowaną”, 


Druga operacja 
premjera Chin 
„SZANGHAJ, 1.12. (PAT) — Pre- 
mjer Wang - Czing - Wei, na któ 
rego dokonano zamachu 1 listopada 
r. b. podał się do dymisji ze sta: 
nowiska premjera i ministra spraw 
zagranicziych z powodu ciężkiego 
stanu zdrowia. Wang - Czing 
Wei poddał się po raz wtóry ope 
racji w ub. piątek, celem wyjęcia 

kali z pleców. 


Pó ca R Z SŁ >. 5 = ve 
było widownią rewolty wojskowej, podczas której ze strony powstańców padło przeszło 100 trupów, Rewolta zo- 
stała uśmierzona. 


p 
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Miasto Pernambuco w Brazylji 


A 


— 1935 


a 


Wszyscy uczestnicy rewolucji zostaną ułaskawieni 


ATENY, 1 grudnia. (PAT) — 
Premjer ='emertzis zatrzymał dla 
siebie teki mięistra wojny i spraw 
zagranicznych. Większość  czion: 
ków gabinetu pochodzi przeważnie 
z kół profesorów uniwersytetu. Na 
wy rząd nie stoi w żadnej hącznoś: 
ci z jakąkolwiek partją polityczna. 


Czesi surowo karzą 


za należenie do partii hitlerowskiej w Rzeszy 


MOR. OSTRAWA, 1 gradnia. 
(PAT.) — Sąd okręgowy w Olo- 
mauńcu skazał 23-letniego niem- 
ca, obyw. czeskiego, Wilhelma 
Voitka na 1 rok ciężkiego więzie 
nia za to, że w czasie pobytu w 
Niemczech należał do stronnie- 
twa narodowo - socjalistyczne- 
go. — 

MOR. OSTRAWA, 1 grudnia. 
(PAT.) — Podezas obchodu eze- 
chosłowackiego święta państwo- 


Nie chciała 


wego, ludność- niemiecka w 
Chwałowicach urządziła demon 
strację, w czasie której śpiewa- 
no „Wacht am Rhein*, Skutkiem 
tego zajścia aresztowano 5 niem 
ców. Dwum z nich, którzy wra- 
cali następnie do Chwałowice, 
zwolnieni z więzienia, ludność 
niemiecka urządziła im burzli- 
wą owację. Żandarmerja czeska 
wszczęła w tej sprawie docho- 
dzenia. 


mieć dzieci 


Sąd rozwiązał małżeństwo z winy żony 


BERLIN, 1.12. (PAT) — Sąd kra 
fowy w mieście Koszalin (Pomera- 
nja) rozpatrywał sprawę pewnego 
chłopa o uznanie jego małżeństwa 
za rozwiedzione. Sąd wydał wyrok, 
mocą którego małżeństwo zostało 
rozwiązane z winy żony, ponieważ 
nie chciała mieć dzieci. 


kreślił, że owa kobieta dopuściła 
się najcięższego wykroczenia prze- 
ciw uznanym obecnie w Rzeszy za* 
sadom, na których oparte jest mał | 
żeństwo, gdyż właśnie chłopi, jaka 
źródło odrodzenia narodu, mają 
obowiązek zasilania krwi 
skiej. 


W motywach wyroku ai pod- 


RU ASE BY CE T 0 SA N A: 
W odpowiedzi na sankcje 


przemianowano w Rzymie piękny plac „Piazza de Spagna” na „Piazza Mares- 
<iallo de Bang“, 


Po złożeniu przysięgi odbyło się 
wczoraj posiedzenie rady ministrów 
PO DŁUŻSZEJ NARADZIE RZĄD 
POWZIĄŁ DECYZJĘ O ZASTOSO 
WANIU OGÓLNEJ AMNESTJI. 

Na pesiedzeniu raty ministrów 
postanowione również, że jeśli zgra 
| madzenie narodowe odmówi rządo- 

wi votum zaufania, to RZĄD ZA- 

ŻĄDA NATYCHMIAST ROZWIĄ: 


ZANIA ZGROMADZENIA. 
Według wykazu, przedłożonego 
królowi przez zen. Kondylisa za 
udział w powstaniu marcowem ska 
zano- ogółem 578 osób. 
ATENY, 1 grudnia. (PAT) — 
Premjer  Demertzis oświadczył 


W Nowym Jorku ciężko roz- 
stead, znany egiptolog, który 
brał udział w pracach odkopa- 
nia grobu Tutankhamena. Do- 
ktorzy dotychczas nie mogą się 
wypowiedzieć co do istoty cho- 
roby. 

-01060600044300605064605-0 


przedstawicielowi prasy, iż AMNE- 
STJA OBEJMUJE WSZYTKIE 
OSOBY CYWILNE, NIE WYŁĄ- 
CZAJĄC VENIZELOSA, A WSZY- 
SCY WOJSKOWI WRAZ Z GEN. 
PLASTIRASEM ZOSTANĄ UŁĄA- 
SKAWIENI. Konfiskata majatków 
zostanie cofnięta z wyjątkiem tych, 
które zostały nabyte nielegalnie. 


ATENY, 1 12. (PAT). Dekret 
amnestyjny © ułaskawienu ma 
być. ogłoszany dzisaj wieczo- 
rem. Wszyscy ohjęci amnestją 
i ułaskawieniem bedą natych- 
mast wypuszczeni z więz'eń. 


Tutankhamen mści sie 


Tajemnicza choroba znanego egiptologa 


Prąsa przypomina. że Brea- 


uczestników „wyprawy lorda 
|Carnavaroona który jeszcze pa 
został przy życiu. Liczy on 74 
| Tata 


Poświęcenie romnika 

WARSZAWA, 1.12. (PAT) 
Dziś na cmentarzu powązkowskiw 
odbyło się poświęcenie pomnika na 
grobie Ś. p. Jana Tadeusza Opieliń | 


— 


Dziś i dni następnych ! | skiego — Wajsznara -— Zdanowi 


zermań: | Miłość w cieniu gilotyn 


LESLIE HOVARD 
MERLE OBERON 


SZKABŁAENY 
KWIAT 


Pocz. o 4-ej. 


POWTÓRZENIE PREMJERY 
W „TABARINIE*, 

Dziś, w najelegantszym lokalu noc- 
nym — „Tabarinie* odbędzie się po- 
wtórzenie premjery nowego programu 
artystycznego, który przewyższa znacz 
nie wszystkie poprzednie. 

Sensacją nrogramu jest Światowej 
sławy duet Gonda et Ir.na, mający za 
soba szereg sukcesów. 

Podziw budzi także taniec Didi Spa- 
sowej, tancerki bułgarskiej o b. wyso- 
kiej klasie. Artystka ta przybyła do 
Łodzi poprzedzona wielką sławą, jaką 
zdobyła sobie nodczas licznych wystę 
pów we wszystkich miastach europej- 
skich. 

Bardzo oklaskiwany był na wczoraj- 
szej nremjerze duet Ney, którego tań- 
cem zachwycimy się dziś na fajfie lub 
na dancin u. Pro”r.mu dopełnią wy- 
stępy Sonji Milskiej, tancerki chatak- 
terystycznej, 

Na parkiecie odbywają się tańce, do 
których przygrywa doborowa  orkie- 
stra Weinrota. ; 

Dziś o 5.15 fajf .z pełnym orogra- 


cza, oficera 1-ej brygady i POW. 

W uroczystości wzięli udział: pre 
mjer Kościałkowski, generalny in 
spektor sił zbrojnych gen. Rydz 
Śmigły, wicemin, Kac ) in. 


13-ietni 


| wych wyrabia sobie paszport 


a mat 


W.25-ta rocznice zgonu Tołstoja 
pojawily się w całej prasie artykuły 
o mistrzu z Jasuej Polany, M. iu, za 
mieszczają „Nouvelles Litteraires” 
wspymnienia z owych czasów, bo: 
dając m. in. ciekawy fakt: 


„Tołstoj zmarł 7-20 listopada 
1910 11-24 listopada wystosował 
car Mikołaj [I do swojej matki cesa 
rzowej następujący list, 

„Tołstoj nareszcie umarł. Mowi 
się i dużo też wogóle pisano o jego 
6mierci. Na szczęście szybko został 
pochowany, stosunkowo mała ilość 
łudzi wyjechała do Jasnej Polany i 
wszystko przeszło w największy 
porządku”, 

Tego samego dnia we wszystkich 
gazetach carskiej Rosji czytano: 
| „Cala Rosja optakuie modisc sie 

na kolanach, śmierć jednego z naj- 
| droższych synów Rosji i w całym 
| kraju rozbrzmiewa krzyk rozpaczy: 
| „Na wieczny spoczynek! Na wiecz 
ny odpoczynek!” 

* 

W „Dziemiku Kujawskim” uka- 

zało się ogłoszenie: 

ZGUBIONO 
zeby na u. Cmentasnej. Osdać za 
wynaęcudze1iem. Mala Cmen/arna 
nr. 17, m. 5. 

Cóż to za roztarguiony przecho 

dzień! Zgubił zęby na ulicy. 

* 
| — Czy wobec sankcji przeciwko 
| Włochom dopuszczalne jest urządza 
nie strejku włoskiego? 

$ 


W obecności Bernarda Shawa 
omawiano klęskę Mac Donalda w 
ostatnich wyborach angielskich. Je 
den ze zwoleników bylego premjera 
zawołał z żalem: 

— Pomysicie, państwo, cn za 
wspaniały człowiek! ,Czegoż on nie 
robił w swem życiu! Był kondukte 

| rem, urzędnikiem, agentem handlo 


chorował się. dr. James Brea- |stead jest jednym z nielicznych | wym, robotnikiem, wasjerem, pro 


fesorefit.., 

— A więc już hył najwyższy 
czas, żeby zapoznał się z jeszcze 
jednym zawodem — przeswai Bes 
nard Shaw, 

— Z jakim? 

— Z zawodem bezrobotnego! 

* 

Jeden z naszych aktorów filmo- 

za 


graniczny. 

— Złoży pan takie a takie do 
| kumenty — poucza go urzędnii — 
i dwie fotografje... 

— Czy z dedykacją?... 


zmarła w czasie porodu 


Onecgdaj późnym wieczorem 
sąd ogłosił wyrok w procesie 23- 
letniego Stanisława Matnszew- 
skiego, o którego 
przestępstwie donosiliśmy 
swoim czasie. 

Matuszewski zamieszkiwał pe 
wien czas w charakterze sublo- 
katora u dozotcy domu, przy 
ul. Marynarskiej 18 — Frajma- 
na. — 

Młodzieniec, przebywając czę 
sto sam z 18-letnią córką Fraj- 
mana — Franciszką, nawiązał 
z nią stosunek miłosny, w wyni- 
ku którego dziewczynka zaszła 
w ciążę. Gdy nadszedł czas roz- 
wiązania, przewieziono młodo- 
cianą położnieę do kliniki położ 
niczej przy uł. Narutowicza, 
ie mimo wysiłków lekarzy, 


w 


niezwykłem | 


Frajmanówna zmarła. Lekarze 
orzekli, iż śmierć jej nastąpiła 
wskutek niedostatecznego jesz- 
cze przygotowania organizmu. 

W wyniku dochodzenia poli- 
cyjnego Matuszewski został po- 
ciągnięty do odpowiedzialności 
karnej i onegdaj zasiadł na ła- 
wie oskarżonych sądu okręgowe 
go w Łodzi, pod zarzulem uwie- 
dzenia nielełniej. 

Sąd po rozpoznaniu sprav.y, * 
biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące, jak miłość Matnszew 
skiego do zmarłej Frairmanów- 
ny, jego szczery zamiar ożenie- 
nia się z nią, na co zresztą Ze- 
zwolili rodzice zmarłej, wyniósł 
wyrok. mocą którego Matuszew- 
ski został skazany na 8 miesięcy 
więzienia (p) 


ży, 
wą. 
* 
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eczone jezyki i nosy 
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Paderewski zaasekurował palce, a Charlie Chaplin--nosSi 


ci przy wyborach przez tę lub |opinji o danym gatunku arta | stwo wypadku. 


Nie jest to artykuł reklamo- 
wy, gdyż chodz. tylko o zesta- 
wien e ciekawych przykładów 
z dziedziny ubezpieczenia na 
urunc e.. amerykańskim, U nas 
daleko jeszcze do tego ideału, 
by móc ubezpieczyć się po 
wiedzmy na wypadek wygrania 
wyborów przez tę. czy inną par 
tje. W Ameryce jest to prakty- 
kowane. „New York Times“ w 
ostatnim numerze przytaczą f- 
czne dowody, iż w ostatn'ch kil 
ku latach jlość ubezpieczeń w 
Stanach Zjednoczonych wzrosłą 
w dwójnasób. Pismo to równo- 
cześnie cytuje szereg charakte: 
rystycznych wypadków. 

Niedawno w jednej z fabryk 
sukna w Nowym Jorku wybu 
chła panika i robotnicy w po- 
plochu zaczęli uc'ekać. Okazało 
się, že pewna banda gangsterska 
pragnęła wymusić na właścicie 
lu fabryki złożenie haraczu. 

Gdy sie spotkali z odmową—- 
wrzuc li do głównej hali fabry: 
rznej bombę cuchnącą, sporzą- 
dzoną z b. silnych chemikalji, 
niszczących towary tekstylne — 
Nie znalazł się w czasie paniki 


nki kłoby się rzucił na ratu- 
nek mienia fabrykanta. Wy- 
bucht pożar. Towarv uległy zni 
szczeniu — właściciel jednak 
nie pomićsł szkody. Kilka tygo- 
dni przediem. gdy zaczał ofrzy* 
wiywać listy z pogzróżkami, 
wierzył się przypadkowo ze 


„wojch zmartwień pewnemu 
znajomemu agentowi asekura* 
cyjnemu. Agent ów przedstawił 
sprawę swojej dyrekcji, która 
zaadziłą się ubezpieczyć fabry- 
kanta na wypadek napadu lub 
zamachu ze strony gengsterów. 

Po wspomnianym wypadku 
— fabrykant otrzymał pełne od 
szkodowanie. Gdy się o tem do 
wiedzieli inni przedsiębiorcy: 


trapieni przez najrozmaitsze 
bandy z pod znaku Dil ngera, 
poszli w ślady fabrykanta i w 
licznych instytucjach asekura- 
cyjnych ubezpieczyli się prze” 
ciw napadom, wyb'siom szyb, 
petardom itp,  „przyjemnoś- 
ciom“. W dobie wzrastającej 
wciąż przestępczości ła forma 
ubezpiieczenia zyskała ostatnio 
w Ameryce olbrzymie powodze 
nie. Ale są też polisy asekura- 
cvjne w dziedzinach u nas zi- 
pełnie nieznanych. Można się 
ubezpieczyć na wypadek uką- 
szenia przez psa... sąsiada. Ści- 
$lej mówiąc, asekurować się mo 
że j właściciel psa (na wypadek 
ukąszenia przez czworonożnega 
towarzysza kogokolwiek w do- 
mu czy na ulicy) i każdy jego 
sąs'ad. 

Jeśli ktoś posiada w St. Zfed 
noczonych sklep — może się a* 
sekurować na wypadek... jego 
nierentowności, lub niepowodze 
nia pod względem słabej frek- 
wencji klijentów... Ludzie ma- 
fa bardzo dużo fantazji w wy- 
najdywaniu najdziwaczniej- 
szych form ubezpieczenia. Ubez 
pieczają się np. na wypadek ka 
tastrofy lotniczej. Sami nie fru 
wają w powietrzu, Ubezpiecza- 
ja się tylko przeciw temu, by 
samolot nie wpadł na dach jch 
domu, lub do samego m'eszka- 
nia. Są oczywista tacy, którzy 
dziesiątki lat płacą (n'skie na- 
wasem mówiąc) składki, nie 
notując u siebie naidrobn'ejsze 
go wypadku. Tembardziej, że 
technika lotnicza coraz bar- 
dziej się udoskonala. Można się 
utezpieczyć od wypadku nlicz- 
mego, z zastrzeżeniem, że musi 
to być przestrach z powodu ns 


bilowej, można sie ubezp:eczyć 
na wypadek zdobycia większość 


pr pęknięcia opony automo- 


Czego chcą ukraińcy? 


W lidze państwowców redak-|cja bolszewicka nie przyczyniła 
tor Biuletynu polsko - ukraiń-|się bynajmniej do zmniejszenia 
skiego p. Włodzimierz Bączkow-|tej komplikacji. Kontrezynni- 
ski wygłosił odczyt na temat:| kiem, nie pozwalającym na unor 
„U źródeł wielkości i upadku (za | mowanie stosunków na ziemiach 
zadnienie ukraińskie i jego roz- | ukratńskich była idea niepodle- 
wiazanie“). głościowa ukraińców. Tenden- 

Na wstępie prelegent zazna- cja  niepodległościowa: uraiń- 
cza, że zagadnienie ukraińskie| ców jest przedewszystkiem skie 
jest kwadraturą koła. Rozwiązać | Towana przeciwko Rosji, która 
io zagadnienie jest niezmiernie posiada u siebie 80 procent ukra 
trudno. Po omówieniu hisłorji | tow. Jednakże nie można za- 
Ukrainy i jej stosunków do pań- | przeczyć temu, że idea niepodle- 
stwa polskiego i Moskwy w ubie głościowa nkraińców posiada 
ułych wiekach. prelegent stwier- również „Swoje ostrze skierowa- 
dza, że od 1621 r. datuje się fakt |ne przeciwko Polsce. W jaki spo 
uwspółcześnienia się Ukrainy. |Sób można byłoby to ostrze skie 
Öd tega okresu zaczynają się| Towane przeciwko Polsce ste- 
już wyraźnie objawiać z jednej|pić? Już w r. 1910 Studnicki pro 
slromy tendencje niepodległoś- pagował ideę wyzwolenia całej 
ciowe ukralńców, z drugiej zaś Ukrainy z pod władzy „Moskwy, 
strony dążenie do połączenia się | ©0 później w pewnej mierze rea- 
z Moskwą, z trzeciej wreszcie |!lzował Marszałek Piłsudski. 
sympatje dla Polski. Jednakże ukraińcy od samego po 

Na Ukrainie w okresie przed-|czątku występowali przeciwko 
wojennym istniały dwie grupy państwowości polskiej na zle- 
niepodłegłościowe. Jedna z tych miach Małopolski Wschodniej. 
grup znajdowała orędownika w | Ukraińcy z O. U. N. zgładzili Ta- 
Marszałku Piłsudskim. Istota za | deusza Hołówkę, ministra Pie- 
sadnicza problemu ukraińskie- rackiego mimo, (a może wiaśnie 


go, to rywalizacja Moskwy i Po/- | dlatego), że dążyli oni do poro- 
ski © posiadanie ziem ukraiń- 
skich, Rosja po wyzwoleniu się 
z jarzma mongolskiego w nad- 
zwyczaj szybkiem tempie rozwi 
jała się i rozszerzała swoje po- 
siądłości, Rosja stale uznawała 
za nierozłączne trójjedyne pań- 
stwo: wielkorusów, nkraińców i 


białornsów. 

Jeżeli przyjrzymy się obec- 
nym ziemiom wschadnim Pol- 
ski, fo przekonamy się 


jaka |kracja —: 


zumienia z ukraińcami, zgładzi- 


inną partję. W jednym ze sia- | kosztować muszą wino, herbata 
nów Ameryki północnej znalaz? ji t. p. Pewna pracownica zajęta 
się niedawno pewien bogaty far|w fabryce perfum ubezpieczyła 
mer, który tak się ucieszył, że |Swój... nos na wypadek... prze- 
potrafił sobie dobrać odpowied |ziębienia. Bo dobry węch — to 
nią szczękę, że ubezpieczył ją jjej cały majątek, tak, jak u „sma 
w największem towarzystwie a- |kosza* jego język. 
sekuracyjnem na wysoką kwo-| Jak wiadomo przed kilkoma, 
tę. Albo inny „kwiatek“ z tej laty — w czasie tournee w Ame 
krainy niemożliwych możliwoś |ryce — Ignacy Paderewski ubez 
ci. Niemal we wszystkich m'as (pieczył wszystkie palce obu rąk. 
tach Ameryki rejestrują jnsty- | Charlie Chaplin ubezpieczył obie 
tucje asekuracyjne wypadki, że i swoje stopy na kwotę pieniężną, 
młode pary, tuż po ślubie ubez- która — w kruszcu — więcej wa 
pieczają się na wypadek przyj- ŻY od niego całego. 
ścią na świat.. bliźniąt. Są ta., W Ameryce przyjął się też 
cy, którzy na jedno dziecko (to |zwyczaj ubezpieczania się wieś- 
jest teraz modne) mogą sobie |niaków na wypadek złych zbio- 
pozwolić — ale na dwa? Już |rów, a ostatnio — po porwaniu 
nie. To już jest luksus i aseku- |dziecka Lindbergha — rozpo- 
racja musi pomóc. A zgóry ni: |wszechnił się zwyczaj ubezpie- 
gdy nie można wiedzieć... szania dzieci na wypadek porwa 
Albo inne wypadki: W kilku nia. Są już zresztą instytucje, któ 
miastach amerykańskich „fa-ire wydają polisy od nieszczęśli- 
chowcy* — bardzo zre;:tą ni jwych wypadków w najrozmait- 
liczni — asekurowali swcje... ję: | szej formie. Takie polisy przewi 
zyki. W pełnem tego słowa zna: |dują wszystko: od tragicznego u- 
czeniu. Są to t. zw. „gustatorzy* | padku z okna na bruk począwszy 
t. j. ludzie, którzy dla wydania |— a na poślizgnięciu się na fu- 


pince pomarańczy skończywszy. 
ŚLĄSK PRACY 


Jeśli jednak polisy dają tak 
wielkie „możliwości i obejmu- 
ją tak duży zasięg — jak więc 
mogą się na to godzić towarzy- 
stwa asekuracyjne? Tak zapyta 
każdy, kto się zastanowi nad ła- 
twością takich drobnych wypad 
ków. Jak to jest możliwe, że w 
rezultacie towarzystwa asekura- 
cyjne w Ameryce w bilansie ro- 
cznym wykazują jeszcze zyski? 
Odpowiadają na to same zainte- 
resowane instytucje na łamach 
„New Jork Times“: Dokładne 
studja i zestawienia statystyczne 
zgłębiają wszystkie zjawiska ży 
cia objęte ubezpieczeniem od wy 
padków. Braną jest w rachubę 
przeciętna i Babiarz ali iR EAWÓ Hy 


EB 
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i należy ukraińców spolonizować. | to fakt łączenia się z Rosją mial- 
Ten pogląd trwał do roku 1938. |ky również miejsce. 


| 


j 


li cały szereg wyższych urzędni-! 


ków polskich i uskutecznili na- 
wet zamach we Lwowie na Na- 
czelnika Państwa. 

W jaki sposób nroblem ukraiń 
ski dałby się rozwiązać w Pol- 
sce? 

Czy zagadnienie asymilacji 
ukraińców w Polsce jest rzeczą | 


istnieje tu komplikacja. Rewolu igent — słoł mą 


wywodzi dalej Z legent 


Od tego czasu w kołach narodo- 
wo - demokratycznych zaczęto 
rozumieć, że szczególnie w dzi- 
siejszej dobie panowania naejo- 
nalizmów  asymi'acja jest nie- 
realna. Jeden z wodzów narodo 
wej demokracji prof. Stanisław 
Grabski już w roku 1923 stwier- 
dził na łamach prasy, że ruch u- 
kraiński jest nietylko podsyca- 
ny i finansowany przez Niemcy. 
lecz że jest to również ruch wła- 
sny, narodowy. 

Należy więc stanąć na stano 
wisku, że o asymilacji obecnie 
niema mowy. Teza asymilacyj- 
na nie ma w tej chwili racji by- 
tu. Stoimy więc przed alternaty 
wą: albo walczyć z ukraińcami. 
a wfedy ukraińców rzuca się w 
ramiona Rosji, alho też ułożyć z 
nimi stosunki normalnego współ 
życia. Polska powinna uznać 
pewne zasadnicze postulaty u- 
kraińców, a przez to przyczynić 
się do stępienia ostrza antypol- 
skiego oraz spowodować normal 
ne współżycie ukraińców z Pol- 
ską. Za głoszenie jednak tych ha 
seł Tadeusz  Hołówko został 
przez ukraińców zamordowany. 
Hołówko wskazywał również na 
to, że odbudowa Ukrainy przy- 


Należy więc poczynić ukraiń- 
com ustępstwa. Trzeba im dać 
uniwersytet, rozbudować szkoły 
ukraińskie oraz posady w urzę- 
dach. Go do udzielenia Ukrainie 
autonomji, to z punktu widzenia 
racji stanu narazie sobie Polska 
na to nie może pozwolić. 

Zachodzi teraz pytanie, jakie 
korzyści osiągnie Polska, udzie- 
lając ukraińcom tych praw. Pol 
ska skorzysta na tem bardzo wie 
łe, Ostrze antagonizmu antypol- 
skiego stępi się wtedy bardzo 
mocno. Również obrona granie 
wschodnich będzie wówczas 
znacznie ułatwiona. Normaliza- 
cja stosunków polsko - nkraiń- 
skich jest konieczna między in- 
nemi i dlatego, że Polska znajdu 
je się romiędzy dwiema potęga- 
mi: Niemcami i Rosją. 

Po odczycie wywiązała się dy 
skusja. Wskazywano m. in. na 
to, że ziemie ukraińskie, tak sa 
mo jak Pomorze, uważane są 
przez niektóre poważniejsze oso 
bistości zagranicą, za ziumie nie 
polskie. Jednakże twierdzenia 
te są fałszywe na co wskazuje 
historja. Ostatnio zresztą Niem- 
|cy już przyznali milcząco, że Po 
morze jest ziemią polską. 


czyni się do zabezpieczenia na- 
szych kresów wschodnich. Prę- 
dzej — twierdził Hołówko — bę 
dziemy słę mogli obronić przed 
30-miljonowym narodem ukraiń 
skim, niż przed 160-miljonowvm | traktować ludności ukraińskiej 
narodem rosyjskim. jako eżynnika równorzędnego 

Niektórzy stawiają pytanie. | państwu. Następnie w dyskusji 
coby się stało, gdyby ten wskrze | wskazywano również na to, że 


Nie ulega wątpliwości, że Pol- 
ska winna dać ludności tej takie 
uprawnienia, jakie posiąda resz- 
ta ludności. zamieszkującej zie- 
mie Polski. Nie należy jednak 
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Te statystyczne cyfry i dały 
pozwalają na przeprowadzenie 
odpowiedniej kalkulacji. Zanim 
jakieś towarzystwo asekuracyj. 
ne obejmuje nowy dział ubezpie 
czeniowy prowadzone są 
przedtem ponad trzyletnie stu- 
dja i obserwacje. Bez głębokiego 
zastanowienia się — nie ubez- 
piecza się tak łatwo... sztucznych 
szczęk. Ciekawym przykładem 
prawa przeciętności jest nastę- 
pująca próba: 

Wrzuca się do naczynia 100 
białych i 100 czarnych ziaren fa- 
soli, które należy zmieszać. Po- 
tem ktoś z zawiązanemi oczyma 
wyjmować ma po dwa ziarna fa 
soli jednocześnie. Okaże się, że 
przy 25-em wyciąganiu stale by- 
ły dwie czarne fasole, przy na- 
stępnej 20-ej parze — były zaw- 
sze dwie białe fasole, a przy pięć 
dziesiątce: zawsze jedna czarna 
i jedna biała. 


To są prawa liczb dużych i m 
chunku  prawdopodobieństwa, 
które brane są pod uwagę przez 
towarzystwa asekuracyjne przy, 
ustalaniu swej kalkulacji. Każdy 
człowiek może żyć 100 lat, może 
jednak każdego dnia umrzeć. — 
Naogół jednak uzyskuje przecięt 
ną ilość lat. Tak, jak np. staty- 
styka wykazuje stale, że bliźnię- 
ta wypadają na każdych sto mał 
żeństw, trojaczki przypadają na 
każdych 700 małżeństw. Te zja- 
wiska umożliwiają egzystencję 
towarzystw asekuracyjnych. 

W Ameryce do kategorji naj- 
niebezpieczniejszych ‘zawodów 
należą: murarze, pracujący czę-. 
+ na wysokości kilkuset me- 
trów. 


Rapier Józefa płdrtnga 


Konto P. K. O. 1313 


Oprócz racji stanu, o której 
mówił prelegent, istnieje rów- 
nież racja stanu mas pracują- 
cych. Racja stanu tych mas stoi 
na stanowisku, że stworzenie 
wielkiej Ukrainy, jak chciał Ho- 
łówko, musi doprowadzić do woj 
ny ze Związkiem radzieckim. 
który napewno nie zrezygnuje 
dobrowolnie z ziem ukraińskich. 
A na wojnie Polsce napewna nie 
może zależeć. 


Następnie wskazywano na to, 
że szerzącemu się obecnie nacjo 
nalizmowi zoologicznemu nale- 
żało w Polsce przeciwstawić 
współpracę zarówno z ukraińca- 
mi, jak i innemi mniejszościami 
narodowemi, którym należy dać 
wolność i równe prawa. Polska 
powinna równieź dążyć do zgod 
nej współpracy z Rosją, a wów. 
czas sprawa ukraińska nie bę: 
dzie miała tak ostrego charakte- 
ru. 

W dyskusji wskazywano rów- 
nież na to, że się pojednać 
musi byś ochota z obu strón. Za 
chodzi pytanie, czy ukraińcy pój 
dą na jakiekolwiek ustępstwa. 

Następnie zabrał głos prele- 
gent, który w odpowiedzi stwier 
dził, iż nie ulega wątpliwości. 
że z ukraińcami jako kontrahen 
tem równym państwu perirakto 
wąć nie można. W interesie Pol- 
ski hynajmniej nie leży walka z 
Sowietami. Polska chce być tyl- 
ko zabezpieczona w razie napa- 
dn i dlatego musi szukać sprzy- 
mierzeńeów. Co się tyczy zooło- 
gieznego nacjonalizmu, to obja- 
wy takie są godne potępienia, a 


szony naród ukraiński połączył | pojęcie racji słanu nie jest pod mianowicie takiego nacjonaliz- 
się z Rosją? To trudno. Ale nale: | tym wzgiędem jednolite. W inte |mu-— kończy prelegent — jaki 
realną czy nie? Narodowa demo ży podkreślić — mówi dalej pre | resie racji stanu, której zw olenni | ma miejsce u jednego z naszych 


że gdybyśmy teraz| 
że | wenrzynałi walki z ukrpińczmi, 


| 


nie wielkiej t y 


kiem jest prelegeni. jest stworre | SAsiadów. 


rase. 


Nr 331 ' 


2.X11.— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Wiałomośći bitate 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują uastępującą 
apteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15); 8. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56); M. Rozenbauma (Śred- 
miejska 21); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); H. Skwarczyń- 
skiego (Kątna 54); L. Czyńskiego 
(Rokicińska 53). 


OTWARCIE BEZPŁATNEJ 
KUCHNI. — W dniu wczorajszym 
uastąpiło przy zbiegu ulic Rzgow- 
skiej i Leonarda otwarcie pierw- 
szej bezpłatnej kuchni dla ut:ogich 
mieszkańców Łodzi, nie pobierają: 
cych zasiłków i zapomóg. 

Kuchria ta będzie wydawała 
około 309 obiadów dziennie. 

Na uroczystości otwarcia hber- 
płatnej kuchni obecni byli przed- 
stawieiele władz miejskich. 


Dni przeciwgruźlicze 


rozpoczęły się wczoraj 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, do 
rocznym zwyczajem rozpoczęły się 
w dniu wczorajszym „Dni przeciw- 
gruźlicze”, które trwać będą do 
dnia 10 b. m. 

Z dniem dzisiejszem nauczyciel- 
stwo wygłaszać będzie w szkołach 
specjalne pogadanki na temat stra- 
szliwych skutków gruźlicy, niebez 
pieczeństwie zachorowania, Sposo- 
hów walki, jej zapobieganiu itd. 

Pozatem odczyty propagandowe 
wygłaszane będą przez radjo i w 
organizacjach społecznych. 

Niezależnie od tego w ciągu „Dni 
przeciwgruźliczych” prowadzona 
będzie w przedsiębiorstwach, . loka- 
lach ruzrywkowych, na ulicach itd. 
zbiórka pieniężna na rzecz fundu- 
szu walki z gruźliczą, 


im PALACE” 


Dziś poraz ostatni! — Ceny zniżone! 
Na wieczorowe seanse ceny miejsc od 


„Rapsodia Baltyku” 


6 godzinny 
Łódź poprze 


W dniu wczorajszym w sali 
„Resursy* odbył się wiec włók- 
niarzy, urządzony przez ZZZ. 

Na wiecu przemawiali posło- 
wie: Gardecki i Kapuściński, któ 


| “wielkie zgromadzenie, zu: 
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Dekret o obniżce czynszu wymaga jeszcze wyjaśnień 


W związku z wejściem w życie 
z dniem wczorajszym dekretu 
w sprawie obniżenia komornego 
pragniemy zapoznać czytelni- 
ków z najważniejszemi postano- 
wieniami tej ustawy. 

Art. 1-szy dekretu głosi, że 

„Na okres od 1 grudnia 1935 
roku do 30 listopada 1937 roku 
obniża się podstawowwe komor 
ne mieszkań i lokali, podlegają: 
cych ustawie o ochronie lokato 
rów, według następujących za. 
sąd: 

a) dla mieszkań 3-izbowych 
(dwupokojowych z kuchnia) i 
mniejszych o 15 proc. 

b) dla mieszkań większych o0- 
raz lokali przemysłowych i han- 
dlowych o 10 proc. 

Za podstawowe komorne uwa 
ża się czynsz przedwojenny. pła 
cony w rublach. Obniżka komor 
nego dotyczy tylko mieszkań i 
lokali, podlegających ustawie o 
ochronie lokatorów, a więc 
wszystkich za wyjątkiem miesz- 


kań 6-ciopokojowych, mieszkań | $ 
w nowych domach, lokali han- |, 
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dlowych III i niższych kategorii, 
lokali przemysłowych od VI ka- 
tegorji w dół oraz tych 6-ciopo- 
kojowych mieszkań i większych, 
które po 1 grudnia przerobione 
zostaną na mieszkania mniejsze. 

Obniżka komornego dotyczy 
w tym samym stosunku, a więc 
15 i 10 proc. sublokatorów, o ile 
oczywiście lokator główny płaci 


W dnłu 1 grudnia 1935 r. zmarł nasz uko- 
chany brat, szwagier i wuj 


B. P. 
Ludwik GIikK 
Kupiec i obywatel m. Łodzi 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
dziś, w poniedziałek, dnia 3 b. m. o godz. 1.30 
popol. z domu przedpogrzebowego, o czem za- 
wiadamiają pozostali w głębokim smutku 


Brat, Bratowa, Siostry, Stwagrowie i Rodzina | 


obniżone komorne. 
Art. 2 wymienia te 
które wprawdzie nie podlegają 
ustawie o ochronie lokatorów; 
ale komorne w nich zostanie ob- 
niżone. Są to budynki należące 
do skarbu państwa, banków pań 
stwowych, związków samorządu 
terytorjalnego, zakładów ubez- 
pieczeń społecznych oraz innych 


Opróżnienie cel wieziennych 


to akt sprawiedliwości i odciążenie dla skarbu państwa 


W sali f Ihacmonji 


Ran' zuwane przez P. P. S., 
poświęcona 


dla wężniów politycznyca 


l. 1.09 


dzień pracy 
akcję Śląska 


mi górnikami i hutnikami na 
Śląsku, walezącymi 6 6 godzin- 
ny dzień pracy. Ponadto zebrani 
uchwalili wszcząć starania o spa 
wadowanie stałego nadzoru ze 


rzy wzywali włókniarzy do jed- strony rządu i przedstawicieli or 


nolitej akcji o unormowanie wa 
runków pracy i płac w włókien- 
nictwie. Na zakończenie wiecu 
uchwalono rezolucję, wyrażając 


| ganizącji robotniczych nad dzia- 


łalnością przemysłowców, stwa- 
rzających sztuczne bezrobocie. 
Memorjał w tej sprawie będzie 


pełną solidarność ze strejkujący- ; przedstawiony sierom rządowym 


Groźba sírejków 


Dozorcy i cukiernicy zapowiedzieli walkę o no- dec. 
|przestępstwa. 


we umowy 


Jak wiadomo, właśc ciule nie 


wysuniete 


spr« vie amnest/i | wokat 
i|który stwierdził. 


|, wskazuie 


adt yło | kryminalnych. 
Jdko p'erwszy w długiej ko- |uchwalili 
ajlejce mówców zabrał głos ad- 


Garlicki z Warszawy; 

że istn eją 
więżn'owie polityczni skazan 
nie za czyn, -lecz -za „myśl. —Ci 
ludz e — mówi prelegeni—nie 
wykazali checi obalenia islnie- 
jacego ustroju, nie walczyli a* 
ni bombą, ani terorem, walczy 
I jedynie o idee, którą uważa- 
lii uważają za świętość. 

W dalszym c'agu mówca po 
cusza kwestje więźniów krymi- 
nalnych. wskazując, że wielu z 
pośród nich stało sę przestęp- 
cami na skutek warunków eko 
nomicznych. Wkońcu prelegent 
ną konieczność zli- 
kwidowania obozu w Berezie 
Kartuzk ej, gdz e izoluje się lu 
dz. skazanych hrz sgan. | 

Nasiępnie zabrał głos adw 
Kempner z Łodzi, który na 
przykładach z historji dowo- 
dził, że zawsze istniel nieczen- 
n'cy idei i nie odstraszały ich 
an' kula, ani stryczek. Mówca 
wskazuje na odciążenie budże 
tu przez opróżnienie przepełnio 
nych cel wiczieńnych, które o- 
puszczą ludzie, walczący o i- 
bądź skazani za błahe 
Prelegent uzasa- 


drił nasiepnie konieczność o- 


przez dozorców po: | kreślenia w kodeks e kogo uwa 


Po przemówieniach zebrani 
rezolucje, domagają- 


ce się ogłoszenia amnestji dla 
więźniów politycznych j kry- 
minalnych, 


budynki, | 


instytucji prawa publicznego. 
_.W takich budynkach komor- 
ne zostanie obniżone: 

a) dla mieszkań 3-izbowych 
(dwa pokoje z kuchnią) o 15 pro 
eent. 

b) dla mieszkań czteroizbo- 
wych (trzy pokoje z kuchnią) o 
10 proc. 

Nie wyjaśniona została kwe- 
stja obniżenia czynszu komar- 
nianego w tych domach, których 
właściciele, na podstawie umo- 


|| wy z lokatorem, obniżyli podsta 


wowe komorne. W zasadzie ob- 
niżka pownna dotyczyć i tych 
mieszkań, ponieważ jednak de- 
kret nie wyjaśnia tej sprawy, 
rozstrzygać ją będą sądy. 
Wypowiedzenie umowy dla 


| mieszkań niepodlegających u- 


stawie o ochronie lokatorów. na 
stąpić może 

nie weześniej, jak 30 czerwea 

1936. roku, 
dla lokali przemysłowych i han- 
dlowych niewcześniej jak 30-go 
września 1936 roku. 

Niejasne są również sprawy 
mieszkań przy lokalach handio- 
wych i przemysłowych. 

Nie wiadomo np. co będzie ze 
zniżką i wypowiedzeniem umo- 
wy najmu w wypadku, gdy trzy- 
pokojowe mieszkanie podzielone 
zostało na 2 pokoje i lokal han 
dlowy III kategorji. Dwupokojo 
we mieszkanie podlega obniże- 
niu komornego, natomiast loka! 
handlowy III kat. nie podlega. 

To samo dotyczy mieszkań #ł- 
pokojowych, przy których znaj 
duje się sklep. 


słynna operetka 


= MARISCHKI — 


ORŁÓW 


W rol. gł Liana Haid i Iwan Petrowicz 


Wspanieie melodie rosyjskie. 


Bastępny program kim „Rialfa” 


Wiamanie w śródmieściu 


Złodzieje wtargnęli do mieszkania adwokata 
Cygańskiego 


Onegdajszej nocy dokonano 
śmiałego włamania do mieszka- 
nia adw. Cygańskiego, przy uli- 
cy Al. Kościuszki 27, 

W czasie nieobecności domow 
ników, złodzieje, po wyłamaniu 
zamków u drzwi wejściowych, 
dostali się do mieszkania, które 
splądrowali. Łupem złoczyńców 
padły: garderoba, bielizna, fu- 
tra i różne przedmioty wartości 
ponad 5 tys. złotych. Po doko- 
naniu kradzieży, włamywacze 
zbiegli z łupem, przez nikogo nie 


| spostrzeżeni. 


Po kilku godzinach do miesz- 
kania wróciła służąca adw. Cy- 


| Niezwłocznie zarządzone po- 


szukiwania i obserwacje pozwe- 
liły jeszeze onegdajszej nocy, w 
kilka godzin po kradzieży, ująć 
sprawców. atrol wywiadow- 
ców zatrzymał na ul. Bazarnej 
dwuch znanych policji osobni- 
ków,którzy nieśli wyładowane 
worki. Pod groźbą rewolwerów, 
wywiadowcy zatrzymali podej- 
rzanych.  Przypuszczenia były 
słuszne: w workach znajdowały 
się rzeczy, pochodzące z kradzie 
ży n adw. Cygańskiego. Rzeczy 
odebrano, a obu złodziei: Leona 


| Kruczewskiego (Lutomierska 11) 


i Henryka Olczaka, nigdzie nie 


ruchomości w Łodzi wypowie- stulaty. Do strejku postanowio |żą się za przestępcę kryminal- 
dzieli umowę zborową, zawar-' no przystąpić w tym wypadku |nego, a kogo za polilycznego. 


meldowanego, osadzono w wię: 


gańskiego, która natychmiast za 
zienit. 


wiadomiła policję. 


ta ze związkiem dozorców do- 
mowych. Umowa ta traci swą 
ważność w dniu 31 b. m. 

Zw ązek dozorców  opraco- 
wał projekt nowej umowy, 
przewidującej m. in. podwyżkę 
płac dozorców ji przystępniej- 
sze warunki  pracy.i Projekt 
ten zostal już przesłany 
zw azkom właścicieli nierucho- 
mości. 

W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 10 rano w lokalu przy 
ulicy Limanowsk ego 53 i o go 
dz'nie 2 po południu w lokalu 
przy Wodnym Rynku 13 odby* 
ty się dwa wielkie zgromadze: 
nia dozorców. 

Po wygłoszonych przemów e- 
niach j dyskusji zebrani u- 
chwalili jednogłośnie proklamo 
waé strejk, o ile właście ele nie 
ruchomości 


już z dniem I 204 1936 r. 


W związku 


Wreszcie adw. Krieger z War 
szawy wskazuje na niewspół- 


z podjętą przez ,m'erność między karami za kra 


związek pracowników cukier- dzież np. kawałka chleba. a te- 


niczych akcją o zawarcie no- 
wej umowy zbiorowej z ce- 
chem cukiern ków. odbyło się 
wczoraj walne zgromadzenie. 

Na zebraniu został adczyłany 
opracowany projekt umowy 
zbiorowej, która przewiduje 
trzy kategorje płac, mianowi- 
cie 75, 55 45 zł. tygodn owa, 
oraz dopuszczalność w wyjąt- 
kówych tylko wypadkach pra: 
cy w nadgodz:ua1ch. 

Po wygłoszonych przemówie 
niach i dyskusji zebrani uchwa 
lil przystąpić do strejku w wy 
padku, gdyby cech cukierni- 
ków nie zgodził sie na warun- 
ki pracowników. (p) 


nie zgodzą się nai 


mi. które spotykają wielkie 
trusty za działanie na szkodę 
tys'ęcznych rzesz robotniczych. 


Akademia 
ku czci Żeromskiego 


W sali rady miejskiej instytot 
robotniczy oświaty i kuiltury im. 
Stefana Żeromskiego, urządził w 
dniu wczorajszym, z okazji 10-lecia 
śmierci wielkiego pisarza, uroczy- 
sta akademję. 

Uroczystość zagaił sen. Algajer, 
wygłaszając okolicznościwe /prze- 
mówienie, a następnie odbyło sie 
wereg produkcji artystycznych. 


zostaje w dniu dzisiejszym wznowiona 


Jak się dowiadujemy, łódzkie 
starostwo grodzkie postanowiło 
powtórzyć przeprowadzoną we 
wrześniu r. b. naukę prawidłowe 
go chodzenia po ulicy, a to wo- 
bec stwierdzenia, że ©dnośne 
przepisy porządkowe poszły już 


w niepamięć względnie są lekce-; 
|sie biegu i t. p. 


Powtórna nauka chodzenla j 


ważone. 


rozpoeznie się w dniu dzisiej- 
szym. Na miasto wyruszą po- 
nownie funkcjonarjusze policji, 


którzy baczyć będą pilnie, aby 7 Í Plac. 


stym. Przechodzenie przez jezd- 
nię dopuszczalne jest zasadnicze 
w każdem miejscu, jednakowoż 
w pobliżu skrzyżowań ulic, nale- 
ży jezdnię przekraczać wyłącz- 
nie na skrzyżowaniach. Dalej 
zwracana będzie uwaga na wy- 
skakiwania z tramwajów w cza- 


(p) 


W fabryce J, Millera przy ul. Se 
natorskiej 6, wybuchł strejk okupa 
cyjny na tle zatargu o warunki pra 
Sale fabryczne okujwje 


przechodnie stosowali się do) 700 robotuików. 


przepisów. 


W dnin dzisiejszym odbyć się ma 


Szczególna uwaga zwracana | " inspektoracja pracy konferencja 
będzie na przepisowe przekra-| ccom zlikwiłowsiin zatargu i stroj 
czanie jezdni pod kątem pro- Ev 


GŁOS SPORTOWY == 
IL. K. S$. -- Union-Touring 2:1 (0:1) 


Nowy rekord 
maratoński 


ECA A 


Korcańczyk Sun - Czi - Ting pobił zno 
wu- rekord światowy w biegu mara- 
tońskim (42 klm.), uzyskując niezwy- 

kły czas 2 godz. 26 min. i 41 sek.* 


Gram pokonany 
kizezszweda Śchródera 


W odbywającym się obecnie w 
Hamburgu w krytej hali meczu ten- 
nisowym Szwecja — Niemcy, przy 
stanie 2:2 odbyło się spotkanie w 
grze pojedyńczej Schroeder 
Cramm. Niespodziewanie wygrał 
tennisista szwadzki, bijąc mistrza 
Niemiec w stosunku 7:5, 5:7, 6:3, 

1:12. 


W Medjolanie w ramach meczu 
annisowego w krytej hali Włochy 
— Węgry, po pierwszym «lniu pró- 
wadzą włosi 2:1. Palmiery pokonał 
*abrowitza, Szigetti pobił Rado, 
a doubla wygrali włosi w pięviu 
setach. 


DZIS WIEGZÓR U MNIE.. 


Rewelacyjna komedja wieleńska prod. FOX'A. 
Jenny Jugo, Paweł Hórbiger, 
Theo Lingen, Fr. Benfer 


Jitto promien „PALACE? 
BEE TEE CY CRACK) 


W rol. gł. 


kama 


Piłkarze 


trenują usilnie przed spotkaniem z niemcami w dniu 4 grudnia. 
Baston (lewy napastnik), Crayston (półprawy napastnik), Male (obrońca) i ka 


, pitan drużyny Hapgod (lewy obrońca), — 
Ostatnie 2 dni 


Teatr „RÓŻNATOŚCI” 153.25 


wys 


Dsiś, w poniedziałek o s © wiecz. poraz ostśtni specjalnie popularne przedsi. głośnej sztuki p.t. , 
$ s dewicz. Sala mocno ogrzana, Uwaga: Jutra pożegnalny wieczór Diny kalium 


km 


Ceny od 54 gr. do 1.70. Dekor.: B. Ku 


RIALT 


— 


W rol gł. Froelich i Baarowa. — [uj miisi ad g 4 - 


I zimowy cieszyć się będzie . dużą 


d. dz 
soep kaa Nada „Szalony | porucznik 


Łód 


ź, dnia 2 grudnia 1935 r. 


Zimowy start łódzkich drużyn przy pustej widowni 


Wydawałoby się, że skoro. pto., nie był interesujacy. 
jekt ŁKS-u, aby grać w piłkę noż: 
ną w Łodzi przez cały rok, spotkał | tjołetowych przed przerwą jak i 
się z takiem uznaniem  społeczeń- | ciekawe akcje czerwonych po prze- 
stwa sportowego, pierwszy mecz | rwie, przyniosły widzom dość dużą 
porcję emocji. — ; 

ŁKS wystąpił w ligowym skła- 
dzie z nowymi nabytkami po fuzji 
z IKP, a więc z Andrzejewskim w 
bramce, który zastępuje obrażonego 
Piaseckiego, Gątkiewiczem i Le- 
wandowskim w ataku oraz Jezier- 
skim w pomocy. Gałeckiego zastą- 
pił na obronie Fliegei, w ataku za- 
brakło Króla i powoli wycolującego 
się z «zynnego życia speriowego 
Herbstreicha. 

Union - Touring zmieniał wiele 
razy graczy i w rezultacie grali 
wszystcy z wyjątkiem  Omenceite- 
ra. W bramce fioletowych zadebju- 
tował przeciw swej własnej nie- 
gdyś drużynie, Milla. 

Union - Touring wybrał stronę 
z wiatrem i od pierwszej chwili 
objął prowadzenie. Grając lepiej 
usposobioną prawą stroną, lioleto 
wi często dochodzą do bramki ŁKS. 
stwarzając emocjonujące sytuacje. 
Andrzejewski jest zatrudniony, ale 
strzały nie są niebezpieczne. Kara- 
| siak, który taktycznie przewyższał 
wszystkich pozostałych graczy o 


frekwencją widzów. Tymczasem rze 
czywistość zadała kłam przypu- 
szczeniom. Wczoraj,, na towarzy* 
skiem spotkaniu ŁKS-u z Union - 
Touringiem widownia świeciła pusi 
kami i sytuację ratowała nieco 
młodzież szkolna, która ko- 
rzystając z przystępnej ceny bile- 
tów, dość licznie była reprezento 
wana. 


Ogółem jednak nie więcej jak 
300 — 400 osób widzieliśmy na iry 
bunach przy Al. Unji. 

Warunki atmosferyczne nazwać 
by można dobrymi, gdyby nie pory- 
wisty wiatr, który na boisku utrud 
niał grę kombinacyjną, a na trybu- 
nach dokuczał zarstce widzów. 

Niestety, mimo całego uznania 
dla mądrej inicjatywy zlikwidowa 
nia przerwy zimowej, która tak 
destrukcyjnie wpływała na formę 
naszych graczy, zimowy start dru- 
żyn łódzkich nie wypadł bynaj 
mniej zadawałająco. Nie wiadomo, 
czy nowodem -tego były płynne | 
składy obu drużyn, czy brak dop: | 

| 


1, Cz głowę, rozbija wiele ataków, nie 
pingu ze strony zziębniętej publicz: | znajduje jednak dostatecznego uzu- 
ności, czy wreszcie konieczność Od: | pełnienia po lewej stronie, gdzie 


powiedniej ilości czasu na przysto- 
sowanie się do zimowych warun- 
ków atmosferycznych. Dość, że do 
przerwy zarówno ŁKS jak i Union- 
Touring grały na poziomie drużyn 
C-klasowych, a po przerwie(wznio- 
sły się najwyżej do poziomu B-kla- 
sy. 

Nie znaczy to jadnak, że mecz 


Akfnalja 


Mecz, zapaśniczy ; 6. „drużynowa 
mistrzostwo okręgu "Wima — Sokół 
wobec zdekomoletowanego składu 
Sokoła, zakończył się zwycięstwem 
Wimy przez walkower w stosunku 
14:0. f 

W meczu towarzyskim zwycigty- 
ła Wima 12:83. i 


Walkowerem zakończył się mecą 
w Tomaszowie między TFSJ a Wi: | 
mą ^ puhar Ś. p. prezesa Landecka 
Skład Wimy został zdekompletow? 
py przez lekarza, który nie dopu 
ścił do walki 2 zawodników. Pięś 
ciarski mecz towarzyski skoczył 
się remisowo 8:8. 


Mecz szermierczy Pocztowe PW 
— Policyjny KS w Łodzi zakończył 
się zwycięstwem pocztowców w sto 


angielsay  zwycięst 
sunku „12, 


$ 
Finały drużynowych mistrzostw 
szermierczych przyniosły zwycię 
stwo Warszawiance przed KPS (Ka 
towice) i AZS (Poznań). 
* 


Bokserzy Warty poznańskiej po- 
konali w Krakowie pięściarzy Wi 
sły w stosunku 10:4. 

X 

W Budapeszcie rozegrano mecs 
hokejowy. między drużynami Buda- 
pester EV a drużyną Viener EV. 


5:8 w terjach 2:2, 2:1, 1:0. 
* 

W rozegranym meczu  hokejo- 
wym francuska drużyna Stade Fran 
caise pokonała angielski zespół Ran 
gers London w stosunku 2:1 (1:0, 
1:0, 0:1). 

* 

W Paryżu rozegrano w niedzielę 
mecz piłkarski między reprezent- 
cją Budapesztu a reprezentacją Pa- 
ryża. Zwyciężyli węgrzy 5:1 (3:0). 


—m— Na ZY 


Od lewej: 


Diny Halpercn ua Sema Brant ego 


tępów utalentowanej Owória 


M 85 gr past od. 


Nawet prze | przez Fliegla przechodzą 
ciwnie: zarówno bezustanne ataki | napastnicy fioletowych. 


ciągle 


Atak Touringu nie może zdobyć 
się na skuteczny strzał, to też owo: 
cem przewagi są zaledwie dwa kor- 
nery i to nieudolnie strzelane. Wre 
szcie, po wielu atakach, Michalski 


strzela w 35 min. nieuchronnie i fio | 


letowi zasłużenie do 


przerwy. 

Teraz ŁKS ma za sobą wiatr, 
wykorzystuje to raczej w zdoby- 
waniu terenu niż upłynnienia kom 
binacji i często gości pod bramką 
Mili. W 10 min. Wolski zdobywa 
wreszcie wyrównanie, po ładnem 
zagraniu środkowej trójki. 

Znów na kilka minut obejmuje 
prowadzenie Union - Touring. Ka 
rasiak, stopując piłkę na polu kar- 
nem, nastrzeliwuje ją sobie. na rękę, 
za co sędzia, p. Otto, dyktuje rzut 


prowadzą 


karny, Egzekwuje go Michalski, 
strzelając ostro w lewy róg, jednak 
Andrzejewski znakomicie broni ro 
binzonadą. 

Za chwilę atak ŁKS kończy się 
wspaniałym strzałem  Lewandow 
skiego, który zdobywa prowadze 
nie, 

Nieudolne wysiłki obu stron nie 
dają dalszych efektów  hramkuo 
wych. Mecz kończy się zgrzyiem 
Karasiak fauluje napastnika fiole. 
towych na polu karnem. Sędzia dyk 
tuje rzut wolny z linji, mimo pro: 
testu fioletowych, którzy domagają 
się rzutu karnego. Wreszcie piłka 
zostaje ustawiona na linji pola kar 
nego, podbiega Frankus i demon 
stracyjnie strzela daleko w aut. 

Jeszcze kilka minut chaotycznej 
gry, przy mżącym deszczu i mecz 
' się kończy, 9 


Ruch pokonany 2:0? 


Niedzielne mecze 


NAPRZÓD — RUCH 7:0 (1:0) 
W Lipinach odbył się towa- 
rzyski mecz piłkarski między Na 
przodem z Lipin a ligowym Ru- 
chem. Mecz ten zakończył się 
wielce sensacyjnie — porażką 
mistrza Polski — Ruchu. 
Ruch wystąpił w ligowym skła 
dzie, jedynie bez Tatusia w 


ua |" amce, którego zastąpił Hyla. 
Naprzód grał doskonale. — W 


pierwszej połowie gra była rów- 
norzędna, natomiast w drugiej 
Naprzód przeważał kompletnie. 
Bramki dla Naprzodu zdobyli: 
Piec I i Stefan po 2, Klosek i 
Piec IJ po 1, zaś jedną zdobył 
Naprzód ze strzału samohńicze- 
go. — 


ŚLĄSK — DĄB 2:2 (1:1) 

W Świętochłowicach odbył sie 
w dniu wczorajszym mecz „pił- 
|karski między ligowym Slas- 
kiem a benjaminkiem ligi Dębem 
który zakończył się po cieka- 
wym przebiegu wynikiem remi- 


pilkarskie w kraju 


sowym 2:2 (1:1). Obie bramki 
dla Śląska zdobył Good, zaś dla 
Dębu — Kosowski. 


WISŁA — WARSZAWIANKA 
3:1 (0:0) 


Wczoraj odbył się w Warsza- 
wie ostatni w tym sezonie mecz 
ligowy między Wisłą a Warsza- 
wianką. Zwyciężyła pewnie Wi 
sła w stosunku 3:1 (0:0). 

W pierwszej połowie gra to- 
czy się ze zmienną przewagą, 
jednak żadna z drużyn nie umie 
zdobyć bramki. W drugiej poło- 
wie Wisła z miejsca rozpoczyna 
atak i opanowuje boisko, strzela- 
jąc trzy kolejne bramki: w 7 m. 
przez Łykę, w 32 min. przez Ar- 
tura i w 37 min. przez Kopecia. 
Dopiero w ostatnich minutach 
przeważa Warszawianka i zdo- 
bywa w 43 min. jedyną bramkę 
przez Pięycha. 

| Sędziował p. Krukowski. Wi 
dzów 1.500. 


Kampromitujące kieski Pogoni! 


3:13 z Admirą i 


Występ piłkarzy lwowskiej Po- 
goni w Austrji zakończył się cal- 


| kowitą kompromitacją. Reklamowa 


na jako wicemistrz polskiej ligi pil 
karskiej, Pogeń. swymi dworea wy 
stępami na terenie Wiednia przy- 
niosła nieocnioną szkodę sportowi 
polskiemu. Naprawdę trudno we- 
dzie zrehabilitować piłkarstwo pol 
skie w oczach zagranicy, a już na- 
pewno utrzymać stosunki z Austr ją, 

Bilans występu Pogoni wyraża 
się cyfrą 0 punktów i stosunek bra 
mek 3:22. To wystarczy dla stwier 
dzenia, że lwowszy piłkarze o kil: 
ka klas ustępowali wiedrhtzykowm. 

Pierwszego dnia Pogoń spotkała 


Zwyciężyli gospodarze w stosunku | się z prowadząca w tabeli mistrzow 


skiej Anstrji, Admirą, ulegając jej 
w wysokim stosunku 3:13 (1:5). 
Trzy bramki dla łwowian zdobył 
Matjas. Zawiodła na całej linji obro 


LASIN 


(M 


2:9 z Rapidem 


na Pogoni. 

W drugi dniu nie lepiej powio- 
dło siè Pogoni. W meczu z Rapi- 
dem poniosła klęskę w stosunku 
2:9 (0:6). Bramki zdobyli Matjas j 
Niechcioł. 

W rezultacie dwudniowego ture 
ju pierwsze miejsce zajęła Admira 
zdobywając 4 punkty i stosunek 
bramek 19:5, 2) Rapid — 4 pkt 
14:6, 3) Wacker, 4) Pogoń. 

* 

Wyniki Pogoni są jeszcze jednym 
dowodem w naszych twierdzeniach, 
że dopóki piłkarstwo polskie nie 
zostania gruntownie zreformowane 
i nie osiągniemy formy, której nie 
musielibyśmy się wstydzić, powin 
nśmy oddać się całkowicie pracy w 
kraju i nie pokazywać się zagrani- 
cą, narażając się na kompromitację. 


JAŚNIE PAN 
SZOFER 


Bodo — Benita — Fertner 


ajszczęśliwszy dzień 
mego ŻYCIA 
JÓZEF SCHMIDT 


[Br 881 e 2 
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„K.P. bije Lechję (Lwów)10:6 


w meczu o drużynowe inisłirzostwo bolcserskie Polski 


ambitni, twardzi i 
wi. Prawie wszyscy są mniej 
zaawansowan. technicznie 
łodzian. lepiej natom ast potra 
fia rozłożyć siły na czterorun: 


IKP. wyłosowało w tegorocz- 
nych drużynowych  mistrzo- 
stwach bokserskich fako pierw 
szego przeciwnika drużynę, a 
której ogólnie sędzono, że zo 
stanie w Łodzi zmiażdżona w 'dowe spotkania mistrzowskie. 
wysokim stosunku. Nikt nie li-| Wadą zawodników  Lechji 
czył się z jak em kolwiek szan; jest przedewszystk em brak re- 
sami lwowskiej Lechji, która !fleksu : zdecydowania w mo- 
przecież nie posiada w swojej] mentach przełomowych, wy- 
drużynie ani jednego pięŚc a-|raźne sygnal'zowanie ciosów j 
rza o głośnem nazw sku. A je|nieprodukcyjna gra nóg. Ich 
dnak był wczoraj moment |jgardą jest łatwa do rozbicia 
gdy zwycięstwo mistrza Łodziya unik. szablonowe. 
nie było bynajmniej stuprocen-| Łodziane z doskonałej szko 
towe, Inna sprawa, że sytuację |łv Konarzewskiego mieli dużo 


taką niepotrzebnie stworzyło |lepszy układ cała, bardziej 
kerownictwo j zawodnicy I. |nieprzenikl wą gardę, skutecz- 
K. P. niejsze kontry, ale  grzeszył 

P'eściarże łódzcy mieli się brakiem direcktów, tego naj 


stawić na wagę godzinę przed bardziej destrukcyjnego ciosu 
ważeniem. Słuszne to zarządze Przeciw n.eskompl kowanej pa 
nie miało na celu ewentualne | Sławie przeciwn ków. 
wyrównanie mitów, celem wj Nie widzieliśmy Tabərka, 
niknięcia m epotrzebnych wal- który nie mając przec wn ka 
kowerów. Tymczasem nie wszy (zawodnik wag. średniej z Le- 
scy dostosowali się do dyrek. |chi: nie przybył na mecz 
tyw kierownika sekcji, y > 
ten! było zapóźno. Okazało sę |nie mogliśmy podz'wać Chmie 
że Chmielewski ma nadwagę:  lewskiego. który stoczył lylko 
200 gramów ponad limt wegi iedną rundę, walcząc jedną rę 
średn'ej, do której został zgło- KA przeciwko słabemu Iwowia 
Szony. kow. i to na wyraźne żądanie 

Nie teeba dodawać, ie jest , publ cznośći. Spodenkiewicz, 
to n'edbalstwo, zasługujące na' 


nieustępli. |pielaty z każdą sekundą zbiera 


punkty, goniąc słaniającego się 


od|ua nogach przeciwn ka po rò- 


gach. W pewnej nawet chwili, 
niechcący trafia uciekającego 
Olberta w... siedzenie, co po* 
w duje wesołość na widowni. 
Wygrywa wysoko na punkty 
Popielaty, który okazał się do- 
brym materjałem na pięściarza. 

Jako pierwszą walkę mi- 
sirzowską stoczono w wadze 
muszej spotkanie między Gú- 
reck m (Lechia) a Glubą (IKP). 

W pierwszej rundzie Gluba. 
nie rozkładając należycie sił. 
żawziec'e atakuje, podczas gdy. 
Górecki wyraźn'e 'sę oszczędza 
ti bada przeciwnika. Glubie u- 
daje się k'lka prostych, ale nie 
rob to większego wrażenia na 
lwowianinie. W drugiej już 
rundzie Gluba wydaje sę być 
słabszym. Trzecia przynosi 
dłuzszą wymianę cosów. przy- 
czem łodzianin zbyt szablono- 


z|wo unika, przeciwnk orjentuje 
a po- Warszawy) „odstał* wałkower. |się szybka į skutecznie ataku- 


ie partie serca.  Góreck w 
czwartej idzie na całego i choć 
sygnalizuje zdaleka każdy c'os, 
trafa osłabionego Glubę. Wy- 
grywa zasłużen e na punkiy Gó 
recki, Lechja prowadzi 2:0. 


| 


| 


zachwyt widowni. Bartniak po. 
kazał jak można ekonom cznie 
rozłożyć siły į wygrać z silniej 
szym fizycznie. 

Stan meczu 2:2. 

W piórkowej wystąpili: Hoło 
wącz (Lechja) ; Spodenkiewicz 
(IKP,). Pierwsze starcie upły- 
wa w całości na badaniu sł 
nod koniec Spodenkiewicz kil- 
ka razy trafa. W drugiej run: 
dzie Spodenkiewicz atakuje bez 
namiętnie, ale trafia. Zdaje się 
że kilka razy otwartą rekawi- 
cą. Lwow anin ma znaczne 
| dłuższy zasięg ramion, ale nie 


umie tego wykorzystać j zą* 
miast prostych ciosów, stara 
się operować swingami, które 


nie przenikają przez gardę ło- 
dzianina. W trzeciej rundzie 
Spodenkiew cz bije coraz szyb- 
ciej i mocniej. Dostaje upo- 
mnienie za trzymanie przeci- 
wnika prawą ręką. ale w 
czwartej znów nadraba punk- 
ty i po niecelnej wymian'e cio 
sów na zakończenie walki, wy: 
grywa. 

IKP. prowadzi 4:2. 

Historja walk w wadze lek- 
kiej między Zauerem a Wożnia 
kiewiczem jest krótka. Trafiw 
szy ną dużo słabszego przeci- 


U 


o e e 


mewiele więcej umie od nic nie 
tmiejącego Krenca, potłukł go 
dość solidnie. 
Teraz obaj krwawą i obaj nie 
miłosiernie okładają się, odrzu- 
Ogólny wynik 10:6 dla IKP. 
Sędz owali: w ringu p Ven- 
de z Katowic, punktowali pp. 
Bielewicz (Poznań), kpt. związ 
kowy PZB. i Piotrowsk' (Po- 
morze) i 


Kruszeender Zwy- 
ciężył 
w meczu z rezerwą IKP 


Wczoraj odbył się w Pabjani 
cach towarzyski mecz bokser- 
ski między zespołem  Kruszen- 
dera a rezerwową drużyną 1. 
K. P., który zakończył sę zwy 
cięstwem gospodarzy w stosun- 
ku 10:6, 

X Wyniki walk były nastepu- 
EU EA 2 | 

Chudzik (IKP) pokonał na 
punkty Rychtera (KE.), Prze- 
sławski (IKP.) pokonał na 
punkty Witkowskiego (KE.). 
Kubiak (KE.) zwycężył na 
punkty Kowalewskiego (IKP.), 
Osieja (KE.) pokonał Janosika 
(KE.) przez poddanie się tego 
ostatniego, Banasiak (IKP.) o- 


naganę. Chmielewski, czołowy 
pięścarz polsk, kandydat na 


olimpjadę, nie ma prawa mieć 


nadwagi. Sympatyczny ten za- 
wodnik, o którego zaletach nie 
raz pisal śmy w superlatywach, 
mus. sobe zdawać sprawę, że 
nie wolno oddawać mu punk- 
tów walkowerem dla 200 gra- 
mów. j 

To jedno! A teraz błąd twak- 
tyczny IKP, Wiedziano, że 
Stahl. przeznaczony do półcięż 
kięf, ma trudności z wagą. Bra 
kuje mu kilkaset gramów 
limitu. W edz ano, że Chmielew 
ski mu i robić wagę, by utrzy* 
mać się w średniej. Czy nie 
łatwiej było, szczególne prze- 
e wko takiej drużyn'e, jak Le 
chia, wystawić Stahla do Śre- 
dniej,j a Chmielewskiego do 
półc'ężkiej? 

No, ale uchyb enia zdarzają 
się į nad tem drobnemi niedo 
ciągnieciami można przejść do 
oorządku dziennego. tembar- 
dziej, Że wszystko złożyło się 
"zczęśliwe į mecz wygrany z9- 
stał w stosunku 10:6. 

Gdy na rngu ukazała się ó 
semka Lechji. nic nie zwiasta 
wało, że pięśc arze lwowscy o* 
kąża sie zawodn kami twardy* 
mi. Na pierwszy rzut oka wy 
dawało się, że to raczej słabi 
chłopcy. Ale już pierwsze wal 
ki pokazały, że lwow acy są 


Wożniakiewicz, a przedewszyst; Narpiękniejszą walką dnia wnika, Woźn akiewicz z wła- | trzymał punkty walkowerem 
| Bartniak, spełnli swe za: |było spotkanie „kogutów“ Si- śc.wym sobie zapałem, począł | wskutek n'estawienia się Kilań 
|dania w zupełności, Głuba za- ,delnikowa (Lechja) í Bartn a- | obrabiać iego żołądek i szczę” |skiego (KE), Krawczyk (KE.) 
|wiódł, a Krenc raz jeszcze udo jka (KP). Sideln kow. kapitan ke j po kilku gonitwach, w |pokonał przez techniczne k. o. 
wodnił. że poza wagą i wzro |lwowskiej drużyny, uchodzi drugiej rundz e, lwowianin kła |Rencza (IKP.), Weber (IKP.) 
stem, nic nie przedstaw a. za bardzo dobrego mięściarza |dze sie na deski. pokonał na punkty Jeziorka 
| Aby uzupełnić program za-|i pierwsza rundę prowadzi z| IKP. prowadzi 6:2. (KE.) i Kraszewski (KE.) wy- 


wodów. po części of'cjalnej, uj|pewną noszalancją. Bartniak o| Za chwilę jest 8:2. gdyż Ta- 
rzeliśmy walkę towarzyską w|kazuje sę pięścarzem zaawan-|hborek wygrywa walkowerem. 
wądzę koguc'ej między Olber: |sowanym techniczne, lwow a- Teraz z kolei walkower dla 
tem (Legja) a P mielatym (L. |nin wdaje sie być silniejszy fi-|Lechji, wobec nadwag. Chmie- 
K. PJ. zycznie Pierwsza runda wy-|lewskiego. Publiczność gwizda 
Lwow'anin od gongt poszedł |równana. W drugej Bartnak. jmi domaga się walki towarzy- 
ostro na przeciwnika. Pop ela-|którv się oszczędza, traf'a prze |skiej. jednak najperw na ring 
ty ogranicza się do kentrowa-|ciwnika w oko. Ten moment wchodzą bohaterzy najbardziej 
nia, przyczem już p'erwsza |decyduje o przebiegu walki. krwawej walki Baranowski 
runda wskazuje na prymityw-|Twarz Sidelnikowa puchn e, a (Lechia) i Stahl II (IKP.). 
ne wyszkolenie obu przec wn'-|każdy cos sprawa mu widacz' Walka ta jest równie krwa- 
ków. Narazie przeważa Olbert.|ny ból. Jeszcze w trzeciej run |wą, jak nieładna. Już w pierw- 
ale przewaga ta jest raczej op |dzie Ilwowianin inicjuje morder |szej rundz'e Stahl rafia k'lka 
tyczna. gdyż jego ciosy są nie- |ezą wymianę ciosów. ale już |rązy przeciwnika. który poczy 
celne i lądują przeważne ną |w dać, 
rękawicy łodzian na. 
rundą wyrównana, w trzecej|dziej dochodzi do głosu. Ataku | rewanżuje się równie s Inymi 
netomiast Olbert słabnie i Po- je żywiołowo. jego haki budzą l ciosami, które z kolei wywołu 


I K. B. - Astoria 10:6 prer i yoa ehk 


cając na bok wszelką technikę 
Mistrz Słąska zwycięża w Katowicach 


i taktykę. Pod kon'ec zawo- 
dów, obaj są groggy i na r ngu 
poruszają sie dwie krwawe ma 
Wczoraj odbył się w Katowi-|K. B.) pokonał na punkty Boro-|sv. Zwycięstw przyznano Sła- 
cach mecz bokserski o mistrzo- | wicza (A). hlowi. naszem zdaniem jednak. 
stwo drużynowe Polski między| w wadze lekkiej Dor (A) poko| wyn'k remisowy byłby sprawie 
miejscowym IKB. a Astorią z|nał na punkty Nawę (IKB.), dliwszy. 
Bydgoszczy. i w wadze półśredniej Świerk 
Zwyciężył mistrz Śląska w sto| (IKB.) znokautował w I-ej run- 
oko 10:6. |dzie Karaska (A), 


Chmielewski walczy w spot- 
kaniu towarzyskiem z Michnie- 

Wyniki poszczególnych wa w wadze średniej Rzezik (I. K. 
były następujące: B.) wygrał w IIl-ej rundzie przez 


wiczem. Walczy jedną ręką. a 
jego przeciwnik uc eka po rin- 
w wadze muszej Mrozek (I. K.| techniczne k. o. z Sobkiem (A), 


gu z wyraźnym strachem w o0- 
czach. Po jednej rundzie wido 


że jest osłab ony. pod-i ną straszn*e krwawić. Jest jê- 
Druga [czas gdv Bariniak coraz bar-|dnak nadpodziw wytrzymały i 


B.) pokonał Wypijewskiego (A), 
przez dyskwalifikację w IV-ej 
rundzie, 

w wadze koguciej Jarząbek (I. 


” oz | 
Paszporty 
u190WE 


ANGLJI 
SZWECJI 
ŁOTWY 


załatwia 


Wagons - Lits | Cook 
Piotrkowska 68 


Rooney d 


kowiaka (A), 


| 


| Wczoraj niemiecka drużyna 
Heros Eintracht z Hannoweru, 
rozegrała drugi swój mecz w 
(Polsce z warszawską Skodą w 
Warszawie, doznając porażki w 
stosunku 6:10. 

W poszczególnych wagach wy 
niki były następujące: 

w wadze muszej Krysik (Sk.) 
, otrzymał zwycięstwo walkowe- 
pean gdyż Brofazi (H) kontuzjo 
jwany w Poznaniu nie stanął do 
| walki, 
| w wadze koguciej Czortek (S) 
| pokonał na punki Wilkesa (H), 


w wadze piórkowej Pinta (I. 


Skoda pokonała 


| Hercs—Eintracht 10:6 


w wadze półciężkiej Poroś (I 
K. B.) poddał się w II-ej rundzie 
Łnkowskiemu (A), 

w wadze ciężkiej Matjasik (A) 


K. B.) pokonał na punkty Wojt- | znokautował w I-ej rundziec/5wo 


bodę (IKB.). 


w wadze piórkowej Kozłowski 
(Sk) pokonał na punkty Bialasa 
(H), 
w wadze lekkiej Bąkowski (5) 
zremisował z Kaczmarkiem (H), 

w wadze półśredniej Sewery- 
niak (Sk) zremisował z Davidem 
(H), 

w wadze średniej Matuszewski 
(Sk) zremisował z Harmsem (H), 


wisko to kończy się poddaniem 
M 'chniewicza. Dobrze sie sta- 
ło, gdyż za chwile Twowianin 
padłby znokautowany jį to... je 
dną ręka! 

Walka w wadze ciężkiej mę 
dzy młodziutkim  Szkwarkow- 
skim i Krencem zakończyła się 
boddan em łodzian'na. Musku- 
 Jarny i silny Iwowianin, który 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. 
orsz w środę i w czwartek o godz. 
4,30 wiecz. „Krzyk”, świetna sztu 
ka Stefaniego i Ceria. Sensacyjny 
dramat ten o genjalnym psychja 
trze, który organizuje kampanję 
przeciw zazdrości jako zjawisku 


| 


psychopatycznómu a załamującemu , 


grał z Wożźniakiewiczem II (I. 
K. P.) przez poddan'e się tego 
ostatniego. r 
Sędziował p. Czernik. Wi 
dzów. jąk na Pabjanice rekor 
dowa liczba, gdyż ok. 900 osób. 
"m m a 


DALSZA POPULARYZACJA 
RADJA. 

Ze względu na doniosłą rolę, jaka 
radjo ma do spełnienia w życiu 
społecznem i kulturalnem naszego 
kraju, należy z całem uznaniem po 
witać każdą twórczą inicjatywę. 
zmiyrzającą do popularyzacji radjo 
fonji w Polsce. 

Jako przykład takiej inicjatywy 
służyć maże wielki konkurs zorga: 
nizowany ostatnie przez Polskie 
uskłady Philips. 
` Z prospektu, nadesłanego do na 
szej Redakcji widzimy, że jest to 
pierwsza tego rodzaju impreza, za- 
krojona na szeroką skałę i prze 
prowadzana z wielkim rozmachem, 
na jaki zdobyć ię może tylka 
przedsiębiorstwo tej miary co za- 
kłady Philipsa. Konkurs ma na celu 
propagandę rodzimej radjofonji 
wśród szerokich rzesz ludności, ktč 
re jeszcze nie korzystają z dobrn 
dziejstw radja. Regulamin konkur: 
su jest hardzo łatwy, nie przewidu- 
je bowiem rozwiązywania „zadań 
konkursowych”. Uczestnicy konkur 
sn, którymi mogą być wyłącznie 
'| posiadacze odbiornika Philipsa, ma 
ja tylko za zadanie przez demon: 
strowanie swych aparatów wśród 
znajomych pozyskać nowych zwo 
ienników dla odbiorników Philipsa 
Pod tym względem uczestnicy kon» 
kursu mają zadanie bardzo vłatwie 
ne, ponisważ doskonałość technics 
na i walory akustyczne odbiorni. 
ków Pbilipsa są ogćlnie znane. Jak 
Philipa jest pewny doskonałości i 
trwałości swych aparatów świad. 
czyć może fakt, że dopuścił on iĝ 
udziabi w demonstracji również ze 
szłoroczne modele. 

Za najlepsze wyniki będą przy 
znane cenne nagrody, Najwięks«ą 


w wadze półciężkiej Pisarski | się w chwili, gdy w grę wejdzie n- | jednak atrakcją kónkursu Philipsa 


(SK) zremisował z Sikorą (H), 


kochana kobieta — cieszy się w Ła 


sa 4 samochody — limnzyny „Pol 


w wadze «ciężkiej Steimetzger | dzi rekordowem powodzeniem. W ,ski Fiat" 508. 


(H) pokonał na punkty Garstec- 
kiego (Sk.) 


roli głównej Tadensz Bialoszczyń 
ski 


Konkursowi rokujemy duże po 
j wadzenie 


CAPITOL 


Nadprogram: Aktualności PAT. 
z kraju i zagranicy 


Początek 4.30 


3.XII— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Co usłyszymy dziś przez radjo? „P RACA” 


6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

12,15 Koncert solistów (płyty). 

13,30 Lekkie piosenki w wyk. due- 
tów (płyty). 

15,80 Trio salonowe. 

16,00 Lekcja języka niemieckiego: 
"16,15. Koncert orkiestry kameralnej. 

16,45 „Od pomnika do pomnika — 
skecz. Wiecha. 

17,00 „Sprawa kobieca w lidze naro 
dów* — odczyt. 

17,20 Koncert solistów. Helena Kor- 
win - Sługocka (śpiew) i Jerzy Stefan 
(skrzypce). 

17,50 Pogadanka Brunona Winawe- 
ra. 

18,00 Symfoniczna muzyka francu- 
ska (płyty). 

18,30 Rozmowę z małymi radjosłu- 
chączami przeprowadzi pani Irena. 
18,45 Neapolitańskie piosenki (płyty) 

19,50 Pogadanka aktualna. 

20,00 Audycja żołnierska. 

20,30 „Ormuz wyjeżdża w objazd 
koncertowy: . 

21,00 Fragment koncertu tow. wy- 
dawniczego muzyki polskiej, 

21.45 „Śląsk pracy“ — wieczór lite- 
racki. 

22;15 „Od Straussa do Lehara" 
wigzatika roperetkowa. 


2005 . Muzyka 'taneczna. 


AUDYCJE 'ZAGRANICZNE 

Wiedeń (507) 

21:00 Kwartety smyczkowe: Mozarta 
D-dur 'i Beethovena B-dur w wyk. ze- 
społu Buscha. 

Bruksela (484) 

19400 Tria fortepianowe: Coutperina 
: Szuberta B-dur. 

KGalnnidborg (1261) 

22.80 Oktet smyczkowy Nielsa Gade- 


o. 
j Poste Parisien (313) 

28:00 Kwintet smyczkowy Dworzaka 

Strasburg (349) 

21,30 Komiczna opera Gounoda „Fi 
lemon i Baucis“. 

Berlin (356) 


Dyplomowana pielęgniarka 


Jum Abramowicz 


absolwentka Szkoły ' Pielęgniar- 

stwa.w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 

PI. Dobro 3. Tel.169-91 

REL 880..8060 88 

= KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
a 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob.. niedziele i święta o 12 


Na pierwszy seans i poranki 
miejsca po 54 gr. 


Pocz. 6 4 


"KING TEATR” 


MIRAZ 


Pocz. 0 4 


+" LISTOPADA 16 
„0 0.8 8 0 


Prenumerafa 


miesięczna 


„Głosu Porannego“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


22.40 Koncert (M. in. warjacje na te 
mat piosenki na kwintet fortepianowy 
K. Sznberta, Rondo fortepianowe A- 
moll Mozarta, Trio fortepianowe Bee 
thovena). 

Lipsk (382) 

20,10 Utwory Brahmsa  (Koncerl 
skrzypcowy D-dur i Symfonja IV) 

Stuttgart (523) 

22,25 Utwory kameralne Mozarta 
(Adagio na rożek angielski, 2 skrzy- 
piec i wiolonczelę, oraz Kwartet dęty 
z fortepianem). 

Sztokholm (426) 

20,45 Symfonja G-dur Haydna, Szki 
ce wschodnie Schumana, Preludjim 
i taniec Tourniera i Taniec szkiele- 
tów Saint - Saensa, 


Medjolan (368) 
22,00 Recital fortepianowy i wiolon- 
czelowy. 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 


Wólczańska, 2], tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. dslały: 
"1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
Krawiectwo damskie - 
krój 
. Gorseciarstwo- krój 
. Modniarstwo-kapelusze 
Bieliźniarstwo- krój 
Ondulacja 
„ Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 


9—13 i 15—19. 


ewis Sone. 


E A 
Dziś prezentujemy ! 


Brawurowy, pełen emocji film o ludziach, którzy stawiają życie na jedną kartę 


Legion Nieustraszonych 


mienna epopea bonhaterstw 
Wallace Decry, 


Święcenia. 


Mauren Ó%Śm 
Reżyseria: ROBERT RASSON | 
TIS E Z TAP ORCTZ KOR TOZEMOKICWKE WEZZWZCJNAENZO | 


Kr. 331 


ównych; 
van 


Dzisiejsze audycje 


SPRAWA KOBIECA W LIDZE NARO- 
DÓW 

Równouprawnienie kobiet, które po 
czyniło tak wielkie postępy od czasu 
wielkiej wojny, nie stało się jeszcze 
faktem dokonanym. Zależnie od wa- 
runków miejscowych sprawa kobieca 
ma inne oblicze w każdym kraju i jest 
ciągle tematem gorących dyskusji. Pod 
czas ostatniego zgromadzenia ligi naro 
dów toczyły się ciekawe obrady nad 
obywatelstwem kobiety zamężnej, nad 
projektem — statutu kobiety, 
gwarantowałby jej prawa w myśl no- 
woczesnych potrzeb i warunków. O 
sprawie kobiecej w lidze narodów wy 
głosi o godz. 17,00 interesujący odczyt 
p. Halina Doria - Dernałowicz. 


SYMFONICZNA MUZYKA FRAN- 
CUSKA 


Legenda o „potępionym  strzelcu”, 


Japończycy w północnych Chinach 


okupowali wszystkie niemal linje kolejowe, a m. in. ważny. punkt węzłowy Tsinanfu, 


właśnie na ilustracji w chwili, wkraczają nań oddziały japońskie. 


$ohowiór lkrójcwski 


gdy 
4 DEAE E < 
Dziś prem era! 


którego dworzec widzimy 


Wielki film nojo. produkcji — W rl. gd. Karol Brissom i M. Ellis 
Obie AOR miara Aktualności PATA 


Dziś premiera! 


NIEZRÓWNANY 


w'najlepszej swej kreacji pod tyt. 


p” „Folies Bergere” Em 


Najnowsza sensacja sezonu 


Osiańnie 2 dmi? 


ze wszystkiemi do- 


40 groszy, £ przesylką pocztową w kroju — zł. 6,—, zagranicą — zh 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


TARZAN 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 3 szpi.tj: |-sza strona 2 zły 
RA zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6J gr., baz zastrzeżenia miajaca 
12gr. Drobne 15 ge. za wyraz, najmniejsse ogłoszenie zł. 1 30 
sargesynowa i zaślubinowe 12 sł. 
w. drożej, firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelarycene lub fantas. dodatk 
Ogłoszenia dwukolor. 6 50//, drożej. 


wydawniesa op. u egr. odp. Zee iaroaman. W dzazamni wlasnej Piotrkowska 101 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 
Possukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsse 
ssenia samiejacowe obliczana 


W roli gł. 


sł. 1.20. Ogłoszenia 


Za Wydawnistwe „Prass, 


który | 


o Lm MomMmuMma oo| >... 


który zaprzedał swoją duszę djabłw 
pobudziła fantazję szeregu kompozyto 
rów. Z najbardziej znanych utworów 
czerpiących tematy z tego źródła jest 
„Wolny strzelec“ Webera. Mniej nato 
miast znany jest poemat symfoniczny, 
Francka, oparty na tym samym tema- 
cie, p. t. „Potępiony strzelec“. Kom- 
pozycję tę oraz małą suitę Debnssy'e- 
go usłyszą radjosłuchacze w radjowej 
audycji z płyt o godz. 18,00. 


GDY WYSTARTOWALIŚMY Z LOT- 
NISKA... 

Zdobywca puharu Gordon - Benneta 
kpt. Zbigniew Burzyński, opowie dzie 
ciom przez radjo o godz. 18,30 w po- 
gadance p. t. „Gdy wystartowaliśmy E 
lotniska“ o wrażeniach ze swej zwy- 
cięskiej podróży na Polonii. Będzie 
to już druga pogadanka na temat zwy 
cięstwa Polski w zawodach balono- 
wych, którą wygłosi znakomity pi- 
lot. Ze względu na zaciekawienie, ja- 
kie budzi wśród dzieci i młodzieży 
postać prelegenta audycja ta zgroma 
dzi napewno przy głośnikach i słuchaw 
kach liczne rzesze słuchaczów. (r) 


JAEEFATOTZAJEIEAENF 


Lecznica 
wierna 


lek. wet. Ralcha 


Gdańska i14-a 


(róg Zamenhoffa) tel. 175-77 


Dr. KOJTER 


CHOR. SKÓRY, WŁOSÓW 
i WENERYCZNE 


Narufowicza 24 


telef. 262-61 
przyjmuje: 8—1, 3—5 i 8—9 w' 
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«KINO TEATR 


ADRIA 


"GŁÓWNA 1 


= Maurice Chevalier 


Nieusfraszonu. 


Busier Grabbe 


Nadprozram: Dodatek Pata 


Reklamy tekstem 


Ogło- 


